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Bestialstwa policji Queuille' a 


Reakcyjny rząd francuski stosuje hitlerowskie 
metody w walce ze strajkującymi robotnikami 


PARYŻ PAP. W czwartek sytuacja 
strajkowa przedstawiała się następująco: 


GÓRNICY 

Strajk jest nadal całkowity. Manifesta- 
cje solidarności społeczeństwa francuskiego 
ze strajkującymi górnikami trwają w całym 
kraju. Z robotniczych i przemysłowych miej- 
scowości okolie Paryża napływają do zagłęb a 
liczne ciężarówki x żywnością. Odbywa się 
bez przerwy zbiórka pieniężna W Lens odby- 
łą się impreza sportowa, z której dochód prze 
znaczono na pomoc rodzinom górników. W 
imprezie tej brał m. in. udział znany emigra- 
cyjny bokser polski mistrz Francji Walczak. 
Biuro Związków Zawodowych Górników ogło 
siły ostry protest przeciwko maltretowaniu 
przez policję górnika Adama w Petite Ros- 
HUn którego przywiązano do słupa | ciężko 
pobito, 


METALOWCY: 

W zagłębiu przemysłowym Meurthe et Mo 
selle w wyniku trzytygodniowych rozmów z 
przedstawicielami strajkujących metalowców 
pracodawcy zgodzili się na przyznanie robo- 
tnikom szeregu korzyści, dających im w su- 
mie 26 procentową podwyżkę płac. Jeżeli w 
odbywającym się obecnie referendum meta- 
lowcy wypowiedzą się za przyjęciem nowych 
warunków, należy się spodziewać w piątek 
podjęcia pracy w tej gałęzi przemysłu. 

KOLEJARZE: 
Cześć kolejarzy po strąjku ostrzegawczym 


wróciła do pracy. W dyrekcji wschodniej 
i północnej ruch kolejowy został na ogół przy 
wrócony. Trwający nadal strajk w okręgu 
Charleville utrudnia komunikację z Paryżem. 
W. parowozowniąch w Brest, Brieux, Laon, 
Lens — akcja strajkowa trwa. W Rennes ko 
lejarze zrzeszeni w CGT zapowiedzieli na pią 
tek strajk ograniczony. 


INNE ODCINKI RUCHU STRAJKOWEGO: 

Wobec przyjęcia przez czynniki rządowe 
postulatów saoferów taksówek w Paryżu 
i przyznania im 25 procentowej podwyżki ta 
ryfy, strajk w tej dziedzinie zakończył się. 


Strajk robotników portowych rozwinął się w 
100 procentach. W fabryce opon samochod? 
wych Dunlop strajk 5 tysięcy pracowników 
warsztatów centralnych sparaliżował pracę w 
innych oddziałach. ' 

120 robotników, pracujących przy zaporze 
wodnej Peyzat le Chateau (Haute Vienne) 
którzy strajkują od 22 września, wypowie- 
działo zię w 95 procentach za kontynuowa 
niem akcji. 

Robotnicy okręgu włókienniczego w Treye$ 
kontynuują strajk. W Etrepagny liczni robo- 
tnicy rolni zatrudnieni przy kopaniu bura- 
ków przerwali pracę, 


Rezolucja radziecka o rozkrojeniu 


pierwszym punktem obrad podkomisji ONZ 


PARYŻ PAP. — W podkomisji do spraw roz 


brojenia, rozpoczęły się debaty nad szeregiem | Malik, który domagał się, aby 


zgłoszonych propozycji, a przede wszystkim 
nad rezolucją radziecką, zalecającą ogranicze- 
nie zbrojeń Wielkiej Piątki e jedną trzecią i 
zniszczenie broni atomowej. 

Przewodniczącym podkomisji został płk. 
Hodgson (Australia), 

Obrady podkomisji toczyć się będą przy 
drzwiach otwartych. 

Podkomisja ma rozpatrzyć 7 rezolucji zgło- 


szonych przez Związek Radziecki, Wielką Bry 
tanię, Liban, Syrię, Salvador, Francję i Belgię. 


Depesza Radzieckich Związków Zawodowych 


do Francuskiej Generalnej Konfederacji Pracy 


MOSKWA PAP. — Dnia 14 października pre 
zydium Wszechzwiązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych (WCSPS) wystosowa- 
ło na ręce sekretarzy Francuskiej Generalnej 
Konfederacji Pracy Benoit Frachona i Allena 
Le Leap depeszę następującej treści: 

„W imieniu milionów członków radzieckich 
związków zawodowych prezydium WCSPS 
przesyła serdeczne  braterskie pozdrowienia 
delegatom XXVII kongresu Generalnej Konfe- 
derącji Pracy i życzy CGT sukcesów w dal- 
szej działalności w zakresie obrony praw epo- 
łecznych i gospodarczych mas pracujących, 
narodowej i międzynarodowej jedności klasy 
robotniczej przeciwko podżegaczom do nowej 
wojny, o trwały pokój i demokrację, 

Prezydium WCSPS szczerze ubolewa, że de 
legacja radziecka nie mogła skorzyctać z wa- 
szego zaproszenia i przybyć na kongres, aby 
powitać jego uczestników, gdyż rząd francu- 
ski odmówił delegacji radzieckich związków 
zawodowych wiz wjazdowych do Francji. 

WCSPS wyraża przekonanie, że wbrew pró- 
bom reakcyjnych kół Francji, które usiłują nle 


Czwarta rocznica 
Wyzwolenia Ukrainy 


MOSKWA PAP. — W dniu 14 października 
br. minęła 4-ta rocznica całkowitego wyzwole- 
nią Ukrainy Radzieckiej z niewoli faszystow- 
skiej. W ciągu tego okresu nie tylko odbudo- 
wano większość zakładów przemysłowych zni 
szczonych przez okupantów, ale zbudowano ró 
wnieź liczne nowe przedsiębiorstwa. Całą pa- 
rą pracują już takie zakłady - olbrzymy, jak: 
Dnieproges, Charkowskie Zakłady Budowy Tra 
ktorów, zakłady przemysłu  metalurgicznego 
„Zaporożstal' t śnne. W toku budowy znajdu- 
ją się nowe olbrzymy — Dniepropietrowskie 
Zakłady Samochodowe, Charkowskie Zakłady 
Łożysk Kulkowych, Odeskie Zakłady Samocho 
dowe i inne. Dobiega końca budowa potężne- 
go gazociągu Daszawa — Kijów. Uruchomio= 
ne zakłady svstematycznie wypełniają swe pla 
ny z nadwyżką. 


Nowe naruszenie rozejmu w Palestynie 


PARYŻ (PAP). Szef sztabu mediatora ONZ 
w Palestynie, gen. Lundstroem, nakazał prze 
prowadzenie dochodzeń w sprawie wypad- 
ków pogwałcenia rozejmu w Palestynie. Se- 
kretariat ONZ otrzymał doniesienia z Haify, 
świadczące o tym, że na północnym i połud- 
niowym froncie palestyńskim sytuacja jest 
napięta, jakkolwiek w ciągu dnia wczorajsze 
go nie doszło do większych starć. 

Kwatera główna armii Izraela donosi, że 
wojska egipskie na obszarze Gaza zajęły ny 
we pozycje na południe od Deir Rafat, W 
rejonie Ganyavneh czynne było ostatnio lot 
nicturo egipskie 


| 


dopuścić do pogiębienia się przyjaźni mlędry 
radzieckimi 1 francuskimi związkami zawodo- 
wymi, braterska współpraca mas pracujących 
Francji I Związku Radzieckiego będzie zacieś- 
niać się i rozwijać 'w interesie międzynarodo* 
wej jedności ruchu robolniczego ! wspólnej 
walki o przyjaźń narodów 1 długotrwały po- 
kój. 

Niech żyje Generalna Konfederacja Pracy— 
niezłomny i konsekwentny obrońca interesów 
mas pracujących. 

Niech żyje i pogłębia się przyjaźń ludu pra 
cującego Francji i Związku Radzieckiego! 


Jako pierwszy przemawiał delegat radziecki 
rezolucja ra- 
dziecka przedyskutowana została w pierwszej 
kolejności. Mówca zaoponował jednocześnie 
energicznie przeciwko propozycji brytyjskiej, 
aby podkomisja rozpatrywała oddzielnie spra- 
wę broni atomowej i rozbrojenia. Zagadnienia 
te — oświadczył Malik — musimy przedysku- 
tować jako całość. Rozbrojenie w każdej swej 
formie musi automatycznie pociągnąć za sobą 
zakaz używania bomb atomowych, 

Członkowie podkomisji po półłaragodzinnej 
dyskusji zgodzili się, by rezolucja radziecka 
w, sprawia ograniczenia zbrojań, a jedpą trze- 
cią i zakazu broni atomowej była rozpatry- 
wana jako pierwsza. 

Dalsze obrady odroczono do piątku. 


Sukcesy Markosa 
na Peloponezie 


LONDYN PAP. Agencja Reutera przytacza 
opinię obserwatorów politycznych w Atenach, 
że w związku z ostatnimi sukcesami armii der 
mokratycznej mą Peloponezie, Hozrć sio male 
ży » możliwością powołania przez generals 
Markosa rządu prowincjonalnego w tej części 
Grecji. 


PARYŻ PAP, — Jak donosi agencja Elefte- 
ri Ellada, na froncie Grammośs greckie woj: 
ska demokratyczne po krótkiej bitwie odszu* 
ciły monarcho-faszystów zajmujących dotych 
czas Flamouró i owładneły tym  doniosłym 
punktem strategicznym. 

Na froncie Vitsgi jednostki 14-tej brygady 
armii demokratycznej zaatakowały sitr ni 


Żołnierze Markosa zmusili do milczenia 5 
gniazd karabinów maszynowych | wyparń ma 
narcho-faszystów za wspomnianego odcinka, 


[2eme m na_odoóntku Ay-Lia-Slderochori. 


Włatize radzieckie 


BERLIN (PAP). Dziennik „Taegliche Rumd 
schau“ donosi, że komendant wojenny Berli- 
na generał-major Kotikow oświadczył przed- 
stawicielom partii demokratycznych, iż ra- 
dziecka administracja wojskowa uczyni wszy 
stko, aby zaopatrzyć ludność Berlina w iyw- 
ność | opał. 

Dziennik podkreśla dalej, że tzw. „blokada 


aprowidują Berlin 


Berlina" nie istnieje. Władze radzieckie — 
pisze dziennik — czynią wszystko, aby zapew 
nić 3-milionowej ludności normalne warunki 
bytu. Jeśli jednak mimo to powstają trudno- 
ści, to tylko na skutek dywersyjnych posu 
nięć mocarstw zachodnich oraz podporządko 
wanej im grupy niemieckich reakejonistów 
i podżegaczy wojennych”, 


Rada Bezpieczeństwa debatuje w sprawie Palestyny 


Marshall próbuje dyktować małej szóstce swoje poglądy 


PARYŻ (PAP). W czwartek, e godzinie 
15-ej rozpoczęło się posiedzenie Rady Bezpie- 
czeństwa pod przewodnictwem przedstiwi- 


„Sprawa Berlina” i 


trzenia doniesień o naruszeniu rozejmu w Pa 
lestynie. : 


ria), postanowiła umieścić na porządku dzien 
nym sprawozdanie tymczasowego rozjemcy 


Rada Bezpieczeństwa 8 głosami przeciwko| ONZ — w Palestynie — Bunche, dotyczące 
ciela USA Warrena Austina, celem rozpa”3 wstrzymującym się (ZSRR, Ukraina i Sy- 


jej twórcy 


pogwałcenia zawieszenła broni w tym kraju. 
Rada zaprosiła również przedstawicieli Liba- 
nu, Egiptu, Izraela, komitetu arabskiego oraz 
rozjemcę ONZ Bunche do zajęcia miejsca 
przy stole obrad, 


NOWY JORK (PAP), Korespondenci pism 
amerykańskich donoszą, że podczas nieobec- 
ności Marshąlla w Paryżu „Mała Szóstka 
przy wyraźnym poparciu delegatów brytyj- 
skich i francuskich przygotowywała projekt 
rezolucji „łagodnej“, która by mogła się przy 
czynić do rozładowania atmosfery wokół spra 
wy Berlina na terenie Rady Bezpieczeństwa. 
Rezolucja ta nie wspominała ani słowem o ist- 
nieniu blokady, lecz podkreślała konieczność 
rozpoczęcia narad czterech ministrów i znie- 
sienia ograniczeń komunikacyjnych, pomija* 
"s ak | jednoczesności tych dwóch postu: 

w. 


Marshall, po powrocie do Paryża odrzucił 
jednak sugestię „Małej Szóstki" i skarcił de- 
legatów brytyjskich i francuskich za popie- 
ranie tendencji, zmierzających do złagodzenia 
sprawy Berlina, Delegaci Wielkiej Brytanii 
i Francji wycofali się więc rychło z swego 
stanowska, a w ślad za nim! poszła „Mała 
Szóstka", W fym stanie rzeczy sprawa Berli- 
na znajdzie się prawdopodobnie na piątkowej 


sesji Rady Bezpieczeństwa. 


PARYŻ (PAP). W późniejszych godzinach 
porannych zebrali się przedstawiciele trzech 
mocarstw zachodnich, celem rozpatrzenia od- 
powiedzi rządn radzieckiego w sprawie Rer- 
lina, doręczonej, jak podaje agencja France 


Presse, w środę przewodniczącemu Rady Bez 
pleczeństwa, Bramugliay 


Szybkie tempo remontów w Łodzi 


Na wczorajszym osiemnas siedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej je eos 
punktem porządku dziennego było sprawozda- 
nie Komisj! Nadzwyczajnej dla racjonalnego 
i oszczędnego zużycia dotacji z samorządowe- 
ga funduszu wyrównawczego w wysokości 
302 milionów złotych przyznanego przez Radę 
Państwa dla m. Łodzi. Sprawozdanie to złożył 
członek Komisji tow. Dudziński : 


65 DOMÓW JUŻ NAPRAWIONO 


Jak wynika ze sprawozdania, w okresie od 
przyznania dotacji —- to znaczy od połowy 
września do dnia wczorajszego — wykonane 
zostały roboty remontowe w 11 nieruchomo- 
ściach, pokrylo 25 dachów, wyremontowano 
13 studzien, 3 ustępy podziemne, przeprowadzo 
na 6 instalacji wodociągowych i 7 elektrycz- 
nych. Ogółem przeprowadzono remonty w 65 
domach znajdujących się pod Zarządem Nie- 
ruchomości za ogólną sumę przeszło 3;5 milio- 
na zł. Poza tym sprowadzono materiały budo- 
wlane — cement, drzewo, smołę, papę, blachę 
£ rury cynkowe za sumę przeszło 45 miliona 
ałotych. 


ZABEZPIECZANIE DOMÓW NA BAŁUTACH 
Na zabezpieczenie zagrożonych całkowitą 
ruiną nieruchomości w dzielnicy północnej 
przeznaczona była suma 22 milionów zł. Przy- 
stąpiono już do remontu nieruchomości przy 
ul Drewnowskiej 11, który będzie kosztował 
2 miliony zł, jak również przy ul. Drewnow- 
skiej 57, gdzie koszt remontu wyniesie prze- 
szło 1,5 mil zł, Inne domy w tej dzielnicy 
również zostały już objęte planem remontów. 
Sporządzono już kosztorysy, z których wyni- 
ka, że za 12 mil, zł wyremontowane zostaną 
domy przy ulicach: Gnieźnieńskiej 5, 13 i 17, 
Żytniej 7 i 9, Wróblej 13, Modrej 21, Luto- 
mierskiej 26 i 10, oraz Ciesielskiej 8. 


MIESZKAŃCY RUIN ZOSTANĄ 
PRZESIEDLENI 

Następnia tow, Dudziński poruszył palącą 
sprawę konieczności natychmiastowych prze- 
ciedień rodzin robotniczych zamieszkujących 
domy, grożące zawaleniem. Są to domy przy 
ulicach: Zgierskiej 4, Żydowskiej 24, Kiliń- 
skiego 16, z których w sumie należy przesie- 
dlić 72 rodziny, 


ZACHŁANNY APTEKARZ SZYMAŃSKI 

Komisja, przeprowadzając szereg kontroli w 
naszym mieście natrafiła na takie kurioza, jak 
mieszkanie aptekarza Szymańskiego — z uli- 
cy Armii Czerwonej 8, który dysponował lo- 
kalem, składającym się z 15 pokoi, Na wnio- 
sek Komisji odnośne Slarostwo opieczętowało 
mieszkanie zachłannego aptekarza i w tych 
dniach zostaną tam dosiedlone rodziny robot- 
nicze, Tow. Dudziński zaapelował do Staro- 
stwa Grodzkiego Łódż-Śródmieście o wstrzy” 
manie wszelkich przydziałów mieszkaniowych, 
Wszystkie wolne lokale winny być przezna- 
czona dla rodzin z zagrożonych zawaleniem 
domów. 


WYKRYCIE NADUŻYĆ 

W dalszym ciągu sprawozdania tow. Dudziń 
ski mówił o kontroli remontów przeprowadza- 
mych przez przedsiebiorstwa  koncesjonowane 
przez Zarząd Nieruchomości, W jednym wy- 
padku Komisja natrafiła na nadużycia ze stro- 
ny firmy budowlanej, Mianowicie, firma prze- 
paląca remont domu przy ulicy Nowot- 
i 23 wystawiła Zarządowi Nieruchomości ta- 
chunek ża wykonane remonty na sumę 214 
tys. zł, Ponieważ Komisja zwróciła uwagę na 
szereg poprawek w rachunku, wydelegowano 
ma miejsce inspekcję, która stwierdziła, że 
koszt wykonanych robót nie przekracza 68 tys. 
zł, Przedstawiciel firmy i Zarządu Miejskiego, 
który rachunek ten aprobował, zostali już 
przekazani Komisji Specjalnej. 

Tow. Dudziński ma zakończenie sprawozda- 


e Z 
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erzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Glii 


— To zbyt mocne Słowo. Wtrącił 
znów konsul, ale tonem poprzedniej pogody. 
Różnica nastrojów obojga byla tak ostra, 
że w pewnym sensie na tyle dramatyczna, 
na ile i śmieszna, 

— Nie! 

— Zbyt mocne i niesprawiedliwe! 

— Zrobiłeś ze mnie szpiega i ladacznicę! 

— Jestem prawdziwie zdumiony twoim 
wybuchem, ale mniejsza z tyn, porozma- 
wiajmy na koniec rozsądnie. — Darre wy- 
powiedział to z tak specjalnym naciskiem, 
że Nacia przerażona nagle zrodzonym lę- 
kiem zmieniła nie tylko ton, ale i wyraz 
twarzy, zapomniała. przecież, że jeszcze sta- 
le w rękach tego człowieka spoczywa jej 
cały los, więcej niż los, dobra i spokojna 
przyszłość, 

— Moja droga, — ciągnął teraz Darre 
spokojnie dalej — czasu, jak mówiłem jest 
bardzo już nie wiele, ale wszystko przygo- 
towałem do odjazdu. Wystartujemy z lot- 
niską na Mokotowie przez Berlin i Frank- 
furt nad Menem do Paryża jako małżeń- 
stwo z Synem, Dokumenty przygotował 
radca naszego poselstwa. Tam też rzeko- 
me odbyl sie nasz ślub. Unieważnimy to 


Osiemnaste plenarne 


posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
nia zaapelował do Prezydenta tow. Sławińskie- | ziemskiego — Księży Młyn — objętego ulica- 
go, by interweniował w Radzie Państwa w| mi Suchą, Głęboką i Niska, Robotniczemu To- 
Warszawie o przydział papy, aby w dalszym | warzystwu Sportowemu „Widzew”, które na 
cągu można było prowadzić akcję remonto-| tym terenie własnym kosztem wybuduje boi- 
wą w Łodzi. sko sportowe. Ą 
Radni upoważnili również Zarząd Miejski 
do założenia w roku przyszłym trzech nowych 
żłobków dzielnicowych oraz szóstego Zakładu 
Kąpielowego przy ul. Żeromskiego 53, 

Ostatnim punktem porządku dziennego była 
sprawa zmian w budżecie Zarządu Miejskiego 
na rok 1948. Zamyka się on cyfrą 1 miliarda 
971 milionów 547 tysięcy zł. 

W dniu wczorajszym obradom przewodni- 
czył w zastępstwie nieobecnego tow. Andrze- 
jaka — członek Prezydium MRN tow. A 

M. Zał. 


REMONT NIERUCHOMOŚCI PRYWATNYCH 


W dalszym ciągu obrad na zapytanie rad- 
nego prof. Łukaszewicza (SD) wyjaśniono, że 
planem remontowym objęte są również domy 
prywatne. Na Fundusz Gospodarki Mieszka- 
niowej Zarząd Miejski wyznaczył już dodat- 
kowo 7 mil. zł kredytów. 

ik 


a * 
Następnie radni jednogłośnie uchwalili prze 
kazanie terenu byłego 6-hektarowego majątku 


A z e i : ror. 363 


Olbrzymi strajk 
pracowników państw.weWioszech 


RZYM (PAP). Wobec odmowy za strony ` 
rządu podwyższenia funkcjonariuszom pań- 
stwowym uposażeń, mition pięćset tysięcy 
pracowników  pańs'wowych rozpoczęło w 
czwartek o gedz, 6-cj rano strajk demonstra- 
cyjny, który trwał do godz, 16-ej. 


Wobec solidarnego przystąpienia wszyst 
kich pracowników do strajku, chrześcijańsko- 
demokratyczna rozłamowa organizacja zawo” 
dowa zmuszona była również przyłączyć się 
do manifestacji strajkowej. 


> W Rzymie, sekretarz generalny konfeder 
racji pracy di Vittorio wygłosił przemówienie 
na wiecu w Closseum. W innych miastach 
Izby Pracy zorganizówały podobne wiece, Na 
wiecach tych pracownicy wypowiedzieli się 
za prowadzeniem walki o swe postulaty aż 
do osiągnięcia zwycięstwa. 


Narada aktywu włókienniczego PPR 


Wczorajsza narada gospodarczą aktywu PPR 
aktywu pracującego w przemyśle włókienni- 
czym i odzieżowym, na którą zjechało z całe- 
go kraju ponad 700 uczestników, miała charak 
ter ściśle roboczy, W pracach narady wzięli u 
dział tow. tow, Szyr i Golański. 

Obrady zagaił pierwszy sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PPR tow, Dworakowski, Referat za- 
sadniczy wygłosił gen. dyr. Centralnego Zarzą 
du Przemysłu Włókienniczego tow, W. Wen- 
de. W referacie swoim tow. Wende dał kryty- 
czną ocenę pracy przemysłu włókienniczego i 
odzieżowego. Mówca przypomniał na wstępie 
tezę tow, Minca, wygłoszoną ma ostatniej o» 
gólnokrdjowej naradzie aktywu gospodarcze- 
go PPR o czterech zasadniczych chorobach tra 
wiących nasz aparat administracji gospodar- 
czej, Te choroby to — ignorowanie i nielicze- 
nie się z potrzebami mas, nieumiejętność do- 
statecznej mobilizacji mas w celu włączenia 
ich do budownictwa gospodarczego, konserwa- 
tyzm í niechęć do wprowadzenia nowych me- 
tod produkcyjnych i organizacyjnych i wre- 
szcie choroba zrastania się poszczególnych og 
niw naszego aparatu z wrogiem klasowym. żące na mnich zadania. 

Wszystkie te niedomagania stwierdził | W dyskusji, która zaczęła elę po przerwie, 
tow. Wende — występowały i występują je- zabrali między innymi głos tow, tow.: Stasiak, 
szcza także w przemyśle włókienniczym. Dzikowska, Nikonorow, Przybył, Nowicki, Jóż 
NSN || rz 14 cz ONE Kay ow owo 9 ao 

KOMUNIKAT 


Dnia 13, 10 rb. zmarł po długłej chorobie tow. PRZEDMOJSKI, ZASŁUŻONY 
DZIAŁACZ ZWIĄZKOWY i długoletni przewodniczący Związku Zawodowego Prac, 
Poligraficznych. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dnłu 16, 10. 48 r, o godzinie 15tej m szpitala 
tm, Barlickiego, Łódź, ul Zagajnikowa, 

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych wzywa Oddziały I Zarządy Okręgowe 
Zw, Zawodowych o wydelegowanie delegacji z wieńcami, - 

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. 


w Łodzi, 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 13 października 
1948 roku przeżywszy lat 59 


WŁADYSŁAW PRZEDMOJSKI 


towarzysz sztuki drukarskiej 
Członek Zarz. Gł., Przewodniczący Zarządu Związku Zawodowego Pracow* 
ków Przemysłu Poligraficznego w Polsce — Okręg Łódź, 
Długoletni członek Zarządu Zw. Zaw. Drukarzy, członek Polskiej Partii 
Socjalistycznej, 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 października 1948 r. o godz, 
15-e] z kaplicy Szpitala im. Norberta Barlickiego przy ul. Kopcińskiego 
(Zagajnikowa) na cmentarz na Zarzewie. 


ZWIAZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO W POLSCE 


r OKRĘG ŁÓDŹ 


wo szereg ujemnych zjawisk z dotychczaso» 
wej pracy przemysłu włókienniczego i jego 
kierownictwa. 

Przewodniczący Związku Włókniarzy — tow. 
Burski — wygłosił dłuższy referat, w którym 
napiętnował biurokratyzm i obojętność wobec 
potrzeb mas robotniczych ze strony szeregu 
ogniw administracji gospodarczej, za strony 
niektórych _ zbiurokratyzowamych działaczy 
związkowych. Związki Zawodowe często ko- 
menderowały zamiast uczyć i instruować. A 
największym naszym błędem było niedostate- 
czne rozwijanie współzawodnictwa pracy i nie 
dostateczna popularyzacja doświadczeń przo- 
downików pracy. 

Narady wytwórcze odbywają stą często bez 
udziału rad zakładowych i organizacji partyj- 
nych i nia spełniają swych zadań, 

Rady zakładowe i związki odrywały się czę: 
sto od mas, a Zarząd Główny Zw. nie instruo- 
wał i nia walczył dostatecznie zdecydowanie 
o to, aby organa związkowe wypełniały cią- 


| 


służba, 


57) zyskania była zbyt upokarzająca 
zdrada państwa! 

— Mogę cię zapewnić, że przesadzasz. 
p Q nie działałem przeciw twej ojczyźnie. Jestem 
|jej przyjazny. 

— Mówisz tak, aby uspokoić moje su- 

« mienia. bo wiesz, że mv wszyscy kraj swój, 
oz EG choć biedny i nieszczęśliwy, często ulega- 

iacy przemocy sasiąadów, darzymy miłością. 
Cóż ty o tym wiesz, obywatelu całego świa- 
ta, Któż ty jesteś, Brazylijczyk? Nie. Ty 
nie jesteś Brazylijczykiem, nazwisko masz 
|francuskie, ale spotykane również w Niem- 
czech... Skąd pochodzisz? Jesteś Europej- 
czykiem w każdym słowie i geście, a prze- 
cież nie posiadasz europejskiej kultury i 


wszystko dopiero w Paryżu. 
innej drogi do rozwiązania tych ostatnie 
trudności, jakie się obecnie zjawiły, mu- 
sisz mi więc wybaczyć. Zmniejszyiem na- 
tomiast w ten sposób wszelkie ryzyko do 
minimum, 

— No, dobrze, A nie obawiasz się in- 
terwencji Szymczyka ? 

— Myślę, że już wkrótce przybędzie do 


tego domu. ' europejskie ieni i 

r 9 j skiego sumienia. Powiedz, komu słu- 
= Sri — Krzyknęla i poderwała się Z żyjam? Chcę wiedzieć, dziś muszę się do- 
siedzenia, 


wiedzieć, dla kogo zdradzałam własne pań: 
— Zachowaj spokój, bierz przykład ze stwo? 

mnie! — Mylisz się w każdym słowie. Znam 
— Dziwię się właśnie twej pogodzie, bardzą dobrze to, co wy nazywacie patrio- 
— Widzisz, ja raduję się z tego, że koń- tyzmem. Czy myślisz, że jest on wyłączną 

czę swoje zajęcia i być może zacznę no- cechą tylko twoich rodaków. Taki patrio- 

we, mniej awąnturnicze życie. tyzm jest zjawiskiem przede wszystkim 
— Zrezygnujesz ze swych pasji? europejskim, w tym przynajmniej sensie, 

wierzę, jak u was, ale nie mniej fanatyczne jego 
— Ty nie nie wiesz, ty mnie mimo wspól objawy spotykamy w innych częściach 

nej pracy nie poznałaś, ale to w najdrob- świata. 

niejszej nawet części! | — Czy również w tej, której jesteś oby- 
Byłeś moim krzywdzicielem, uczucie krzyw , watelem ? 

dy górowało nad wszystkimi innymi! — Również i w tej, choć patriotyzm ina- 
— Czy za to, że zabrałem ci chłopca? |czej się tam rozumie, Dzisiaj nie czas jed- 
— Nie. Za to, że warunkiem jego od- nak na obszerniejszą dyskusję. 


Nie 


W dalszym ciągu ewego przemówienia omó-| wiak, Stroczan, Mrowiński, Żaczek, Ruteck!, 
wił gen. dyr. CZPWŁ tow. Wende szczegóło- | Łagowski, Czerniejewski, Jędrzejowski, Draj- 


gund, Fijałkowska, Wolszczak, Pogonowski, 


Mikołajczyk i wielu innych. 


Dyskutanci mówili o objawach hbturotraty: 
zmu w wielu zakładach pracy oraz o wielu za 
gadnieniach nurtujących w masach robotni- 
czych, W trakcie dyskusji ujawniono wiele nie 
dociągnięć i usterek w pracy «administracji 
przemysłowej, i Związków Zawodowych, Towa- 
rzysze zabierający głos wnieśli wiele ciekawa 
go materiału i w niejednym wypadku wskazy 
wali drogi prowadzące do zaradzenia złu, Do 
omówienia spraw poruszonych na naradzie je- 
szcze powrócimy, 

Wiceminister tow. Eugenfusz Szyr w treści- 
wym przemówieniu podsumował obrady orar 
wysunął zadania stojące obecnie przed akty- 
wem partyjnym i gospodarczym przemysłu włó 
kienniczego. 


Np zs" a: ży wiadcz waj 
| Władysław Przedmojski 


W dniu 13 października 1948 r. nieubła-. 
gais uee wyrwała z s A © lz p 

oligraficznego — Okręg ednego z 
am: siagan oddanych działaczy związko- 
wych. 

Władysław  Przedmojskij Jeszcze Jako 
uczeń drukarski w roku 1907 brał ak. 
tywny udział w organizowaniu Związku 
Drukarzy, a już w 1909 r., jako członek 
Związku oddał się całą duszą pracy dla 
Organizacji 

Po powrocie z wojny śwłatowej 1914 — 
18 r. Władysław Przedmojski piastował 
mandaty nieomal we wszystkich Zarzadach 
Związku Drukarzy kolejno: jako bibliote- 
karz, członek Komisji Rewizyjnej, wielolet- 
ni sekretarz i prezes, W czasie ostatniej o- 
kupacji Zmarły brał udział w życiu ruchu 
oporu. Okrutny okupant nie oszczędził — 
tak jak wielu innych — i Władysława 
Przedmojskiego, Jedyny dego syn podzielił 
los ofiar Radogoszcza i wraz z innymi zo- 
stał spalony, 

Po odzyskania niepodległości Przedmoj]- 
ski Władysław znów staje do pracy nad 
zorganizowaniem Zwiazku Poligraficznego, 
obejmując mandat vice-przewodniczacego, 
W następnei kadencji powierzono Mu man 
dat przewodniczącego, na którym wytrwał 
do ostatnich dni swego życia. 

Jako przewodniczacy Związku nieodżało” 
wany Zmarły zdobył sobie ogólny szacunek 
wśród członków Związku — dla sprawy 
których całe swe życie poświęcił. 


Cześć Jego pamięci! 


— Stawiałam pewne pytania.. — Przy- 
pomniałą Nacia, 

— Nie jestem związany z żadnym ościen- 
nym państwem, — Odpowiedział na to, 

— Więc? Dokładniej... — Przynaglała. 

— Nie uwierzysz, ale sam nie wiem tego 
dobrze, 

— Kłamiesz! 

— Związany jestem raczej z pewną ideą 
i ludźmi, którzy pragną wiedzieć wszystko 
o całym świecie, 

— Kłamiesz! 

— Nie! Mówię prawdę! Spotykam się z 
nimi w najróżniejszych punktach globu, w 
Paryżu, Brukseli, Pradze Czeskiej, Berlinie, 
Londynie, Nowym Jorku, Buenos Aires, 
Montewideo.., 

— Chcesz we mnie wmówić, że istnieje 
takie anonimowe mocarstwo bez dokład- 
niejszego oparcia n jakiekolwiek imperiali- 
styczne państwo, Nie uwierzę przecież w tę 
naiwną bajkę, 

— A jednak istnieje. Każdy dotychcza- 
sowy okres powojenny jest jeszcze na razie 
tylko okresem międzywojennym. Na to 
również nastawioną jest technika całej 
pracy dyplomatycznej, która pragnie utrzy 
mać wprawdzie równowagę międzynarodo- 
wą, ale spodziewając się już z samego za- 
łożenia zachwiania tej równowagi, zbiera 
najdrobniejsze fakty dla możliwie dokład- 
nej oceny każdej nowej sytuacji. 

A c, n. 
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Panu Rogu śulłeczkę - l diabłu ogarek 
Kres gry na dwa fronty 


Dyr. Wacław Rozpędek usunięty z Partii 


FRadomszczańska organizacja partyjna 
przeprowadza obecnie energicznie oczysz- 
czanie swych szeregów z obcych naleciało- 
ści, karierowiczów i elementów, stroniących 
od uczciwej, wydajnej pracy. 

Krytyka i samokrytyka, zainicjowana 
przez aktyw Komitetu Powiatowego i Miej- 
skiego, obejmuje obecnie komitety i koła 
fabryczne, kóła przy urzędach. 

Ostatnio decyzją koła samorządowców 
usunięty został z Partii były starosta ra- 
domszczański — Michał Nowacki. Niedłu- 
go po tym podobny los spotkał dyrektora 
oddziału Państwowej Centrali Handlowej 
w Piotrkowie i jednoczesnego właściciela 
hurtowni w Radomsku szwagra Michała No 
wackiego — Wacława Rozpędka. 

Były towarzysz, a może w niedługim już 
czasie i były dyrektor PCH — Wacław Roz 
pędek — jest osobistością znaną na terenie 
Radomska jeszcze przed wojną, gdy pra- 
cował b. aktywnie w prasie sanacyjnej i 
endeckiej ze szkodą dla klasy robotniczej. 


Dziś jeszcze jest zagadką, jak Wacław 
Rozpędek mógł pogodzić dwie funkcje — 
kierownika państwowej placówki hurtowej 
sprzedaży i właściciela hurtowni prywat- 
nej. Faktem jest jednak, że godził, że w 
jego hurtowni nie brakło tych artykułów 
sprzedaży, jakie były w hurtowni PCH. 
„Pionier“ powiązania inicjatywy prywatnej 
własnej z sektorem państwowym, przysła- 
wiową świeczkę stawiał w swym sklepie 
hurtowym, a skromny ogarek w piotrkow- 
skim Oddziale PCH. Są dowody, że prywat- 
na hurtownia „towarzysza“ Rozpędka roz- 
winęła się wspaniale, gdy PCH w Piotrko- 
wie często gęsto nie miała na swych skła- 
dach najpotrzebniejszych artykułów. 

Ci, którzy wprowadzili do naszej Partii 


Chlubna karta 
studentów 


Studenci Uniwersytetu Łódzkiego, przeby* 
wająe w tym roku w różnych stronach kraju 
wolny czas zużywali nie tylko na dobrze 3- 
służony wypoczynek, ale również pracą swą 
pomagali przy odbudowie zniszczonych miast 
i wsi. 


Jednym z tego dowodów, najwymowniej 
świadczącym o obywatelskiej postawie «tu- 
ucwbow UE, jest list, jaki otrzymał Rektor 
U, Ł. profesor doktór Kotarbiński od burmi- 
strzaą Zakopanego. 


List ten zam'eszczamy poniżej: 


„Zarząd Micjski w Zakopanem stwier- 
dza, że grupa. studentów U. Ł. złożona 2 
30 osób przepracowała dobrowolnie 14,440 
godzin roboczych w czasie od dnia 10 
sierpnia do 18 sierpnia br przy przebu- 
dowie ulic w Zakopanem. Zarząd Miejski 
wyraża jego Magnificencji Rektorowi 
Łódzkiego Uniwersytetu podziękowanie 
za czynny udział w pracy jego studen- 
tów, złożony dobrowolnie na rzecz odbu- 
dowy naszego miasta, stwierdzając ofiar- 
ną i przykładną bostawę wszystkich stu 
dentów i studentek“, 


Rektor, prof, dr Kotarbiński przesłał treść 
powyższego listu Zarządowi Bratniej Po 
mocy U, wyrażając imieniem Senatu Aka 
demickiego zadowolenie ze społecznej posta- 
wy grupy studentów, która spędziła wczasy 
w Zakopenem, 


To i owo 


Taryfa 


Mam znajomego. Student, Ilekroć przyjdzie 
do mnie z wizytą, od razu — powiadam wam 


byłego pismaka prasy endeckiej, obecnego | Partii przełazili także | karierowicze I wro- | — japs za „Telefunkena”. 


dyrektora hurtowni państwowej i właścicie |gowie, by później wciągnąć do Partii po- | 
po części znaleźli się już |dobnych sobie. 


la prywatnej, j > już 
również poza ramami naszej organizacji 


Udawało się to im do czasu. Czas ten fuż 


partyjnej. To mówi wiele — na fali entu- | minął, wszyscy oni — jeden za drugim, o- 
zjazmu i masowego napływu do naszej | puszczać muszą nasze szeregi. 


Echa Kamińska i Gorzkowice 
Swoisty komentator w sutannie 


Niedawno temu czytaliśmy w prasie o zaj- 
ściach, jakie miały miejsce w KAMIŃSKU 
l GORZKOWICACH W POWIECIE PIOTR- 
KOWSKIM. Podjudzany przex zpekulanłów 1 
nie hamowany przez kler Hum napadł na stu- 
dentów Uniwersytetu Łódzkiego; studenci zo- 
słali poturbowani, niektórzy tak silnie, że jesz 
cze dotychczas nie opuścili szpitala, 

W umyśle każdego szczerego Polaka wypad 
ki w Kamińsku 1 Gorzkowicach odbiły się 
SZCZEGÓLNIE BOLEŚNIE i przyprawiły o ru- 
mieniec wstydu, 

Fakty w Kamińsku i Gorzkowicach komen- 
tować można i tłumaczyć tylko w jeden spo- 
sób — clemnotą i wykorzystaniem tej ciemno- 
ty przez reakcyjne czynniki do własnych przy- 
ziemnych i awanłurniczych celów. 

Nieslety, są ludzie, wydałoby się światli. — 
którzy naświetlają rozmyślnie wypadki, jakie 
wydarzyły się w Kamińsku i Gorzkowicach, w 
sposób niezgodny z prawdą I z wypadków 
tych usiłują wyciągnąć jak.. najradośniejsze 
i budujące wnioski. Do takich należy między 
innymi i ksiądz proboszcz ze wsi Gomulice w 
powiecie radomszczańskim. Publicznie, z miej- 
sca, które w żaden sposób nie powinno być 
wykorzystywane, jako mównica polityczna — 
bo z ambony — ksiądz Poroszewski ze wsi Go 


mulice w swoisty — nie pozbawiony aspektu 
politycznego sposób — naświellał wypadki w 
Kamińsku 1 Gorzkowicach. 

Ks, Poroszewski usiłował przekonać obec- 
nych w kościele, że fakt pobicia „niedowiar- 
ków-słudentów" jest dowodem rosnącej tell- 
gijności w narodzie, jest niejako znakiem, by 
wszyscy wierzący masowo skupili się w oka- 
ło zagrożonych świąłyń”.. itp. itd. 

Nie zamierzamy wdawać się w dysputę 2 
zapalonym kaznodzieją że wsi Gomulice, jed- 
nak zastanawia nas niewybredna metoda pro- 
pagandowa, jaką zasiosował ks. Poroszewski w 
stosunku do swych parafian. Odpowiedź na sło 
wa proboszcza dali sami chłopi, obecni na ka- 
zaniu. Ksiądz Poroszewski zapomniał widocz- 
nie, że Kamińsk leży o mietlzę z powiatem ra- 
domszczańskim i że wcześniej, niż ksiądz, po- 
wlademien! zostali o wypadkach w Kamińsku 
i Gorzkowicach chłopi ze wsi Gomulice 1 oko- 
licznych wiosek. 

W rezultacie chłop! po kazaniu zapytywali: 
„Gdzie tu jest dowód rosnącej religijności, że 
pobito słudentów?"., „Kto zagraża światy- 
niom?" Swoją jednak drogą, nie dobrze jest, 
jeśli księża wykorzystują swe świątynie do o- 
głupłania ludzi i siania nienawiści oraz ducha 
nietolerancji. 


interpelacje nasziutch Czytelników 
Bez wody 


W dniu wczorajszym administracja domu 
przy ul. Narutowicza 2 bez porozumienia 
z lokątorami wyłączyła dopływ wody. 

Administracja samowńdnie i według włas- 
nego widzimisie wyznaczyła dla loka'orów 
pracujących po kilka tysięcy złotych opłaty 
za remont studni, tak że nikt nie jest w sta 
nie zapłacić takiej sumy. Natomiast inicjaty 
wa prywatna została całkowicie zwolniona 


od tych opłat. Doszło więc do tego, że ro- 
botnicy mają swoim kosztem naprawiać 
studnię dla właścicieli sklepów. 
Zapytujemy, czy takie załatwienie sprawy 
jest słuszne i prosimy jednocześnie odpo- 
wiednie czynniki o interwencję. Między in- 
nymi sprawą tą powinna zainteresować się 
Komisja Sanitarna. 
Lokatorzy domu przy ul. Narutowicza 2 


— Pan tu — oświadcza z wyrzutem — sie* 
dzi sobie, jak gdyby nigdy nic, a tymczasem 
Chaczaturiana z Bratislrawy nadają.. 

— Ta-ak? — mruczę uprzejmie. — Nic nie 
wiedziałem. No, ale skoro nadają, to, proszę 
cię bardzo — posłuchaj. 

Student, ma się rozumieć, słucha, Nawet bea 
mojej zachęty. Łapie ochoczo Warszawę Il, 
Tour Eiłfel, Morawską Oetrrwę, Kijów I, Mo- 
sekwe, Knpenhagę, Daventry, Genewę, Medio- 
lan, ba, New-York I Tokio, 

— Sprawiłbyś sobie — mówię meraz do en- 
tuzjosty eleru — rodłoodbłornik. Taki jakiá 
niedrogi, na raty... 

— Miałem — przerywa student — nawet 
mam go do tej pory. Wcale nawet nie „taki 
jakiś", tylko trzylampowe „Gapelło”. Gra, jak 
ta lala, ale cóż — słuchać nie mogę. 

— Magiel elektryczny? — pytam domyślnie. 

— Nie — odpowiada radiota, — Taryfa. 

— Jakże to — taryfa? — pyłam ze zdziwie- 
niem. — Znaczy się — opłata radłofonicznał 

— Właśnie — kiwa głową student. — Żyję 
z żoną ze stypendium, ża oziery tysiące mle- 
sięcznie, jakże mogę opłacać z tego — 400 zła 
tych? 

— Chyba 125? — sprostowałem. 

— Nie — zaprzeczył ze smutkiem student — 
125 lo dla pracowników samorządowych ł pafi- 
stwowych, dla wojskowych, dla emeryłów 1 
dla duchownych wyznań uznanych przez pań- 
stwo.. Aha; jeszcze dla wszystkich pozostają: 
cych w słosunku najmu pracy. A dla pozosta- 
jących w stosunku nauki, dla stypendystów, a 
— nie mamin synków — me ma ulgi. Fak po- 
stanowił jeszcze w 1945 b. minister Poczt I Te- 
legralów Putek, No, cóż — musiałem wobec 
tego zrezygnować z zezwolenta na korzystanie 
z radia... 

Hm, hm, czy w fzw. dobie wielkiej akcji ra» 
diofonizacyjnej nie dałoby się coś zrobić dla 
radioamatorów-studentów? Zwłaszcza dla tych 
najpilniejszych — stypendystów, Dlaczego ni- 
by mają być oni „gorsi* od duchownych wszy* 
stkich wyznań uznanych przez państwo? Mini- 
ster Putek przestał już przecie od dawna „stra* 
szyć” w „poczłach i telegrafach", Niech prze- 
to i jego taryfa nie „odstrasza” dziś młodzie- 


ży studjującej na wyższych uczelniach od 
„czynnega' korzystanła z radia. 


E, Tam 
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Przodownicy pracy utorowali drogę do zwycięstwa 


Na marginesie zdobycia przez PZPB w Pabianicach I-go miejsca we współzawodnictwie 


Zwycięzcą współzawodnictwa międzyfabrycz 
nego w przemyśle bawełnianym w 


trzecim | się do zwycięstwa 


międzyfabrycznym 
Do pracowników, którzy walnie przyczynili 
Pabianic należą przede 


kwartale rb. okazały się PZPB w Pabianicach.| wszystkim przodownicy pracy, zwycięzcy dzie 
Zakłady te, dzięki wysokiemu przekrocze- | wiątego, dziesiątego i jedenastego etapu współ 
niu volanu produkcyjnego i stosunkowo tobrej | zawodnictwa pracy. 


jakości, zdobyły tytuł najlepszej fabryki, a nie 


Publikujemy dziś: dla przykładu nazwiska 


zależnie od tego otrzymały nagrodę pieniężną | pracowników, nagrodzonych w dziesiątym eta- 


w wysokości półtora miliona złotych, 
rozdzielone zostaną wśród najbardziej zasłu- 


żonych robotników lub też, w zależności od u-| dv Stanisławowi Kotawi, 
znania Rady Zakładowej, przeznaczone zostaną kowskiemu, 


na cele socjalne. 


które| pie. 


W Tkalni Centralnej przyznano więc naqro- 
Bronisławowi Bań- 
Janowi Mańkowskiemu, Zofii 
Błoch, Pelagii Oleśko, Jadwidze Tamkhorskiej, 
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„Za wolność waszą i naszą“ 


W rocznicę śmierci Tadeusza Kościuszki 


Tadeusz Kościuszko — naczelnik w chłopskiej sukmanie, wielki patriota i żołnierz wol 
ności, należy do tych posłaci w naszej historii, które są w narodzie zawsze żywe. Nie 
był ło przecież przypadek, że jego za patrona obrali sobie polscy żołnierze, rozpoczy- 


nający u boku Armii Radzieckiej marsz do 


zwycięstwa, nie był to przypadek, że imię 


Tadensza Kościuszki jako symbol znów wplotła się w historię, odrodzonej, od nowa bu- 
dowanej Polski, Tadeusz Kościuszko nie tylko pierwszy porwał za sobą masy chłop- 
skle; nie tylko dał świadectwo temu, że naród ło potężne masy ludowe, ale otworzył w 


historii Polski nową erę, nową karlę. 


ychowany na ideałach oświecenia stanął 
w pierwszym szeregu szermierzy postępu, 


W 


ukazal masom ludowym szerokie horyzonty, 
zrobił wyłom w grubym murze feudalnych 
przywilejów magnaterii, którymi obwarowała 


sie ona, w rozdartym wśród zaborców kraju. 

Zadanie, które wyrosło przed Tadeuszem 
Kościuszko było ogromne, przerastała siły je- 
dnostki i choć nie mógł go doprowadzić do 
końca, tchnął w historię tamtej epoki nowy po 
wiew, rzucił ziarno, które pò latach zaczęło 
kiełkować. 

Tadeusz Kościuszko był żołnierzem, który 
walczył o wolność swego kraju, o jego nie- 
podleqłość, ale Tadeusz Kościuszko był rów- 
nież synem wieku ośw.Bcenia, uczniem tewo- 
lucji francuskiej, glosicielem nowych prądów, 
które nurtowały cały świat, wrzały w Ame- 
ryce wojną o wolność Stanów. Tadeusz Ko- 
ściuszko był szczerym patriotą, wiedział i ro- 
zumiał, że niepodległość narodu polskiego 
wiąże się ściśle z wyzwoleniem społecznym. 
że przyszła historia i wolność Polski jest nie 
tylko powiązania z obozem postępu, ale i u- 
zależniona od lego, kiedy na świecie zwycię- 
żą ideały postępu i demokracji. 

Twórca Manifeslu Pałanieckiego zdawał 60- 
bie jasno sprawę z tego, że wszędzie tam. 
gdzie trwa walka z uciskiem, gdzia lud wyste- 


puje przeciwko ciemiężcom, rodzi się jedno- 
cześnie niepodległość Polski. Swą wiarę moc- 
ną i niezachwianą akcentował i popierał czy- 
nami. Gdy zamknęły się przed nim granice kra 
ju, gdy nie mógł powrócić do Ojczyzny, z rów 
ńym entuzjazmem i poświęceniem, z równą 
wytrwałością, jak pod Racławicami, walczył © 
wolność i wyzwolenie na polach Karoliny i 
Wirginii. Zdawał sobie sprawę, że wolność 
i wyzwolenie społeczne nie dają się zamknąć 
granicami. krajów. 

Gdy pod biękitnym szwajcarskim niebem w 
Solurze 15 października 1817 roku zamknął na 
zawsze oczy Kościuszko, żegnano wszędzie z 
żalem wielkiego Polaka. Plakały po nim dzie 
ci murzyńskie, smucili się towarzysze broni z 
Ameryki. Republika Francuska uczciła śmierć 
swego honorowego obywatela, wyróżnionego 
przez Wielki Konwent 

W Polsce, gdzie żarzyły się ideały wolności, 
wzniecone przez wodza w sukmanie, wieść o 
jego odejściu głęboko przygnębiła naród. O- 
płakiwano jego śmierć i przysięgano strzec je- 
go ideałów, które niosły zapowiedź nowej e- 
ry, ery postępu i wolności, równości i brater- 
stwa wszystkich. Ideały Kościusżki, ideały pa 
trioty i żołnierza wolności przetrwały, nie wy- 
gasły w latach ciężkiej niewoli, nie spopie- 
lały w chaosia woiennych zawieruch. 


Dziś Tadeusz Kościuszko — bojownik o wy- 
zwolenie społeczne i niepodległość narodową, 
jest nam bliższy i bardziej zrozumiały, niż kie- 
aykolwiek. 

Patriotyzm łączy się bowiem ściśle i njero- 
zerwalnie z walką o wolność całego świała, z 
walką o oqólnałudzki postęp i oqgólnoludzkie 
idee. I właśnie dlatego Tadeusz Kościuszko 
był wcieleniem patriotyzmu polskiego, że był 
bojownikiem o wolność w ogóle, że był przed 
sławicielem szerako pojętego ogólnoludzkiego 
postępu. 


Zolii Gnatkowskiej, Marii Mund I Stanisławie 
Gralus. 

W tkalni, oddz. 1, otrzymali nagrody: Hipo- 
lit Błażejewski, Józef Pawlik, Wiktoria Woż- 
niak, Stanisława Bujnowicz, Helena Pawłow» 
ska, oraz Henryk Grala. 

W tkalni, oddz, skomasowany, nagrodzono 
Władysława Matuszkiewicza, Reginę Beim, Jó- 
zetę Czekalską, Janinę Nowicką, Marię Maru- 
szewska, Mariana Adamiaka, Jana Nowaka, 
Mieczysława Sałagackiego t Aniele Rosik. 

W snowalni przyznano nagrody Honoracle 
Furgalskiej, Antoniemu Nowackiemu i Teodo- 
zji Skorskiej, w krochmalammi Stefanowi Klo- 
sińskiemu, z przewlekaczy odznaczono Mieczy* 
sława Paprockiego t Jana Kociszewskiego. 

Wśród podmajstrzych zasłużyli na nagrody: 
Edmund Gębalski, Kazimierz Leżański i Józel 
Piech. 

W Przędzalni Centralnej nagrody otrzymały: 
Stanisława Wiejebińska, Agnieszka Banat į Ire 
na Szkudlarek (prządki obrączkowej, Janina 
Jańczyk, Józeja Kot i Leokadia Partyka (wrze- 
ciona cienkie), Maria Augustyniak, Aniela Ro- 
pęga i Kazimiera Czarnecka (wrzeciona śred- 
nie), Honorata Gaweł, Helena Przepiórka i We 
ronika Okrojek (wrzeciona grubej, oraz w ni- 
ciarni i przewijalni Izabela Owczarek, Jonina 
Śpionek, Janina Szymczyk, Zolia Marianow* 
ska Maria Zasępa i Moria Wisławska, 


W przędzalni, oddz. 1, nagrodzono prządki 
obrączkowe: Weronikę Kaczorowską, Łucję 
Głonik i Władysławę Karsz; nastepnie Józefą 
Dorabiałę, Anloninę Pluskowską i Józelę Kra- 
pacz (wrzeciona cienkiej, Sabine Pawłowską, 
Helenę Romanowska i Zofię Bloch (wrzeciona 
średnie), cewiarki: Zofię Szłark i Kornelię Ko- 
łosińską oraz Józeia Ciepłowskiego. Spośród 
podmajstrzych otrzymali nagrody: Wojciech 
Gaweł, Józef Korduński i Władysław Stasiak, 
W wykończalni odznaczyli się: Tadeusz Wło- 
darczyk, Józef Antoszczyk, Józef Górczak, Jó- 
zeła Tysiak, Stanislaw Wójciński, Stanisław 
Kołacz, Ignacy Ropęga I Cecylia Kunka. 

W tkalni w Moszczenicy na nagrody zasłu* 
żyli: Franciszek Kolula, Stefan Gajda, Maria 
Jaszczyk, Władysława Olszewska i Zołfła Ko» 
sińska; w przędzalni w Moszczenicy — Kazl» 
mierz Dziadczyk, Marla Kowalczyk, Żolia Nie- 
dzielska, Zofia Knapik, Józefa Bykowsko, Ma 
rid Jańczyk, Zolia Deka, Zofia Kawnik, Maria 
Kopka i Rozalia Kaźmierczak. 

Zdobycie pierwszego miejsca przez PZPB w 
Pabianicach jest zasługą całej niemal załoqi, 
nle na szczególne wyróżnienie zasługują wy 

|mienieni przodownicy praey, 
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Państwo socjalizmu przykładem tężyzny i organizacji 


Gigantyczny rozmach rozbudowy ZSRR 


| 
Po wyrównaniu wojennych szkód — dalszy wspaniały rozwój gospodarki | 


Najazd hitlerowski zadał Rosji Radzieckiej olbrzymie straty, 


679 MILIARDÓW RUBLI. 


Padźwignięcie gospodarki 4 kultury narodo- 
wej z ógromu tych zniszczeń jeszcze w czasie 
trwającej dalej na Zachodzie wojny, stało się 
możliwe dzięki tym siłom i czynnikom, które 
tkwią w ustroju socjalistycznym. Państwo ra- 
dzieckie umiało — nawet w warunkach wo- 
jennych — zmobilizować wszystkie zasoby i 
rezerwy gospodarcze, by jak najszybciej przy” 
stąpić do odbudowy terenów oswobodzonych 
W latach 1943 i 1944 na odbudowę gospodarki 
i kultury obszarów przez najazd zniszczonych 
wydano ok. 17 miliardów rubli. 


ocenione ogółem na 


Faszyści niemieccy zniszczyli całkowicie lub częściowo 1.710 
mlast i ponad 70,000 wsi, spalili 1 zrujnowali przeszło 6 milionów budynków, pozbawili 
dachu nad głową 25 milionów ludzi. Nie ma gałęzi gospodarki 
nach podległych okupacji, która by nie ucierpiała dotkliwie od skutków najazdu. 


radzieckiej na tere- 


k kw, r. 1948 (w porówn, z II kw, r, ub) — 
141, 


Dla szybkiej odbudowy obszarów zniszczo- 
nych i dalszego rozwoju gospodarki radziec- 
kiej wielkie znaczenie ma szybka restytucja 
przemysłu metalurgicznego i opałowego na po- 
łudniu kraju. Trzeba podkreślić, że na tych 
terenach nie ma już dzisiaj takiego zakładu 
metalurgicznego, któryby nie zaopatrywał kraju 
w metal. Szybka odbudowa wielkich elektrow- 
'ni wodnych, z Dnieprostrojem na czele, jest 
wynikiem bohaterskiej pracy tysięcy ludzi ra- 


Tak więc — zanim wojna dobiegła do końca | dzieckich. Te potężne źródła energii elektrycz 


— odbudowano moskiewskie Zagłębie Węglo- 
we oraz liczne zakłady i urządzenia przemy- 
słowe Zagłębia Donieckiego. W toku wojny 
odbudowano i doprowadzono do stanu produk- 
cyjnego 85 tys. kołchozów, do czego w wy- 
sokim stopniu przyczyniło się ponowne uru- 
chomienie 3.000 stacyj maszynowo ~ traktoro- 


ch. - 
"W zrujnowanych przez hitlerowców mla“ 
stach i miasteczkach odbudowano lub wybu- 
dowano w tym czasie ok. 18 milionów m kw. 
powierzchni mieszkalnej, a na wsiach 1.260.000 
domów. Odbudowano też przeszło 70.000 szkół 


1 ok. 6.000 szpitali. 
*:. 


Po zakończeniu wojny, prace wokół odbudo- 
wy gospodarki i kultury narodowej na tere- 
nach zniszczonych nabrały, oczywiście, 6zer- 
szego rozmachu, Podstawowe zadania powo- 
jennej stalinowskiej „pięciolatki” polegają na 
tym, by nie tylko odbudować gospodarczo zni- 
szczone obszary i podciągnąć produkcję prze- 
mysiową i rolniczą ma poziom przedwojenny, 
ale również na tym, by ten poziom w sposób 
bardzo znaczny — przekroczyć. Przemysł zni- 
szczonych obszarów powinien do końca „pię- 
ciolatki” (r. 1950) osiągnąć cyfry produk- 
cyjne o 15 proc. wyższe, niż przed wojną. 

Realizując swe cele odbudowy ! rozwoju, 
Państwo Radzieckie liczy tylko na własne siły 
1 środki, Socjalistyczna gospodarka radziecka 
pozwala ną uruchomienie takich zasobów eko- 
nomicznych, ma jakie nie może liczyć żaden 
kraj kapitalistyczny. Kraje zachodnio:europej- 
skie, uwikłane w sieci „pomocy” marshallow= 
skiej, tracą coraz wyrażniej niezależność qgo- 
spodarczą, stają się po prostu filiami ekono» 
micznego systemu U. S. A, Nic podobnego nie 
zagraża i zagrażać nie może Rosji Radzieckiej. 


W ciągu 2 i pół lat trwającej „pięciolatki”, 
nakłady kapitałowe na cele odbudowy wynio- 
sty w Z, S. R. R. ponad 43 miliardy rubli, dzię- 
ki czemu można było uruchomić ogromne siły 
produkcyjne, zwiększające nieprzerwanie stan 
produkcji kraju, O tym globalnym wzroście 
produkcji przemysłowej świadczą następujące 
cyfry (w odsetkach): 

R. 1946 (w porównaniu z r. 1945) — 128. 

R. 1947 (w porównaniu z r. 1946) — 133. 

I kw. r. 1948 (w porówn. z I kw. r. ub) — 
159. 


Odbudowany Leningrad w całej swej krasie. 


nej stwarzają podstawę dla dalszego rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodarki ZSRR, 
Dziesiątki 1 setki zakładów budówy maszyn 
pracują już pełną parą, przysparzając krajowi 
różnego rodzaju maszyn i urządzeń technicz- 
nych. Odbudowa przemysłu budowlanego, 
zwłaszcza cementowego, ma bardzo istotne 
znaczenie dla realizacji planów rekonstrukcji 
miast — gmachów publicznych i mieszkalnych. 
W dziale produkcji artykulów pierwszej po- 
trzeby coraz poważniejsze miejsce zaczyna zaj 
mować przemysł włókienniczy | spożywczy, 


Tereny rolnicze (Ukraina, Don, Kubań) dają 
krajowi olbrzymie zasoby zboża oraz rozmai- 
tych produktów wiejskich, Wzrostowi powierz 
chni uprawnej towarzyszą prace i zabiegi aqro | 
techniczne, mające na celu zwiększenie wydaj | 
ności ziemi i podwyższenie urodzajów, | 

Rozwój gospodarki radzieckiej na obszarach 
zniszczonych przez wojnę, prowadzi do stop- | 
niowej, łecz stałej poprawy materialnego i kul 
turalnego poziomu życia mas pracujących, W, 
ciągu drugiego i połowy trzeciego roku „pię-| 
ciolatki”, odbudowano lub wybudowano prze-, 


szło 6,3 milionów m kw, powierzchni miesz-| SBE 


kalnej w miastach, zaś na wsiach 433.000 -do=, 
mów. 


* + 


* 

Restytucja gospodarki na terenach zniszczo: 
nych oznacza nie tylko postawienie jej na pò- 
ziomie przedwojennym. Na podstawie osiąg- 
nięć nauki i techniki, gospodarka radziecka 
odbudowuje się na wyższych zasadach tech- 
nicznych, powstają też nowe gałęzie przemy- 
stowe (np. na Ukrainie — budowa samocho- 
dów, na Białorusi — budowa traktorów—itd,), 

Robotnicy b, terenów okupowanych, wespół 
z pracującymi masami całego ZSRR, walczą o 
przedterminową realizację „pięciolatki” stali- 
nowskiej, co ma za skutek przyśpieszenie od: 
budowy gospodarczej i kulturalnej na tych te- 
rónach. W pracy tej, oczywiście, wyrastają po 
ważne przeszkody i trudności Ich źródłem jest 
przede wszystkim ogrom dokonanych przez na 


kragment dzisiejszego Leningradu 


jazd zniszczeń. Ale naród radziecki zwycięsko 
pokonywa te trudności i osiąga wielkię sukce- 
sy w urzeczywistnianiu zadań, wytycznych 
przez generalissimusą Stalina, Realizując — 
nawet ponad nakreślone normy — cele powo- 
jeńnej „pięciolatki”, naród radziecki kładzie 
mocne podwaliny dalszego wzrostu potęg! i 
obronności socjalistycznego Państwa Radziec- 
kiego. B. D, 
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Weoweróć do mazisecwskieć itroduachi 


„igraszki z ogniem“ w amerykańskiej reżyserii 


Złowróżbne popisy reakcyjnej „złotej młodzieży” w zachodnim Berlinie 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu'') 


Berlin — w październiku. 

poorwezy tydzień października miał być w 

Berlinie „Tygodniem walki z ogniem”. 
Liczne transparenty, rozlepione w amerykań- 
skim i angielskim sektorze miasta, wzywały 
ludność do walki z niebezpieczeństwem poża- 
rów, zaś żołnierze ze slraży amerykańskiej de- 
monstrowali wobec młodzieży niemieckiej no- 
wocłesne 1 skuteczne środki tłumienia ngnia. 

Mlodzież niemiecka tłumnie etawiła sie na 
te pokazy; na jej cczach zaplonął wisiki z la- 
twopalnych maleriałów ułożony stos, który na- 
stępnie został ugaszony przy pomocy gaśnic 
chemicznych. 

Następnego dnia, 5 października, reakcyjna 
młodzież niemiecka, urządziła na własną rękę 
i na hitlerowski sposób wielką zabawę ż 
ogniem: w śródmieściu, przed dworcem kole- 
jowym — Berlin Zoo w brytyjskim sektorze 
miasta, młodzież ta wyciągnęła z okolicznych 
kiosków gazetowych wszystkie pisma i dzien- 
niki postępowe i socjalistyczne, ułożyła z nich 
wielki stos i podpaliła, Płomienie ku uciesze 
hitlerowskiej gawiedzi buchnęły wysoko, przy- 
pominając żywo obraz, który pohańbił nie- 
miecką kulturę; dzień 10 maja 1933, kiedy to 
przed gmachem Opery Państwowej w Berlinie 
motłoch w brunatnych mundurach SA puścił z 
dymem na etosie dzieła, stanowiące dorobek 
wolnej literatury, nauki i myśli niemieckiej. 

Ale — dzień 10 maja 1933 znajdował się u 
progu 12-letniego okresu przemocy, barbarzyń 
stwa i dyktatury, wówczas, gdy dzień 5 paź- 
dziernika 1948 oddzielony jest przeszło trzema 
laty okupacji od pamiętnej chwili klęski i ka- 
pitulacji tamtego systemu, 


NIEDWUZNACZNA ZACHĘTA 
DLA PODPALACZY 

|oobecdzoj musi wydać się dziwne, że 

sprawców hitlerowskiego wybryku w 
Berlinie nie epotkały żadne surowe sankcje 
karne, przeciwnie, postępek ich został niemal 
z entuzjazmem przyjęty przez prasę zachodnie- 
gå Berlina. 


| 


Również ze strony władz anglosaskich, tak 
energicznie propagujących mazewnątrz ko, 
nieczność walki z niebezpieczeństiwem ognia, 
nie padł pod adresem podpalaczy pism ani je- 
den wyraz nagany, lub chociażby ostrzeżenia, 
choć takie „pożary”, jak łego dowiódł rok 
1933 w Niemczech, mogą się okazać w skut- 
kach daleko groźniejsze od drobnego ognia 2 
kuchennego piecyka. 

Spalenie postępowych gazet ną etosie było 
jednym z ogniw akcji propagandowej, rozpę 
tanej dookoła tzw. „sprawy Berlina" przez te- 
żyserię amerykańską. Obserwatorzy życia po* 
litycznego w b. stolicy Niemiec wskazują, nie 
bez racji, na fakt, że ostatnie wybryki prowo- 
kacyjne hitlerowskiego motłochu, i ten dnia 9 
września przed Reichstagiem, i ten najśwież- 
szej daty na dworcu Zoo, rozegrały się na te- 
renie dzielnicy brytyjskiej, co, jak się zdaje, 
musiało również należeć do reżyserii, Cho- 
dziło mianowicie o „podział ról” między an- 
glosaskimi sektorami w walce o dusze berliń- 
czyków i wywałanie w oczach świata, a prze* 
da wszystkim Pałacu Chaślot w Paryżu, wra- 
żenia, że w sprawie Berlina istnieje najzupel- 
niejsza jedność między waszyngtońiskim De- 
partamentem Stanu, a Wielką Brytanią, 


PROPAGANDA UDERZA W PRÓŻNIĘ 

Dlatego widocznie policja w sektorze bry- 
tyjskim zachowała zupełną bezczynność w cza- 
sie hitlerowskich demonstracji, zaś działają- 
ce pod dyktando brytyjskiej służby informa 
cyjnej dzienniki, w rodzaju „Telegrafu” tłuma- 
czyły te wybryki, łącznie ze spaleniem pism, 
„podnieceniem” tłumu w związku z rzekomą 
„blokadą Berlina", 

Usiłowania te jednak chybiają już celu: 
ostatni np, wybryk przed dworcem Zoo wiek- 
szość berlińczyków przyjęła obojętnym wzm- 
szemem ramion i nadal żądała od qgazeciarzy 
pism wydawanych w sektorze radzieckim, 
przez co sprzedaż ich w zachodnim Berlinie, 
mimo „bojkatu” prowadzonego przy użyciu 
środków policyjnych, znacznie wzrosła. 
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Elementarz tomów 


„Muzyka dla wszystkich” — książka potrzebna i pożyteczna 


Słuchamy muzyki przez radio, chodzimy na 
koncerty, sami lubimy śpiewać — ale gdyby 
nas ktoś zapytał, jak zapisać słyszaną melodię, 
zapewne nie potrafilibyśmy tego uczynić. 
Znaki muzyczńe na pięciolinii — są dla więk- 
szości, jak punkty magiczne, które tylko mu- 
zyk potrafi ożywić. 

Jeżeli ktoś zapyta nas o przeczytaną książ- 
kę, czy wiersz, potrafimy wytłumaczyć, dla- 
czego podoba nam się lub nie. Prawie nigdy 
nie umiemy tego uczynić, gdy każą nam po- 
wiedzieć, czemu uważamy za piękny polonez 
as-dur Chopina. 


Istnieje odrębna gałęż nauki, zwana muzy- 
kologią, która bada zjawiska muzyki od prze- 
jawu elementarnego — jakim jest dźwięk, do 
skomplikowanej kompozycji muzycznej, W ce- 
lu uzyskania podstawowej wiedzy muzycznej 
nie są konieczne studia w szkole muzycznej 
lub konserwatorium. Są książki z zakresu te- 
orii muzyki, które zastąpią wykład. Wielość 
zagadnień muzyki, brak zainteresowania słu- 
chaczem laikiem sprawiała, że trudno było do 
tychczas znaleźć książkę, która w sposób ła- 
twy uprzystępniłaby wiedzę muzyczną zwy- 
kłemu melomanowi. 

W dziedzinie upowszechnienia sztuki spra- 
wą muzyki nie pozostaje na ostatnim planie. 
Z niemałym trudem udało się stworzyć zespo- 
ły orkieetr Filharmonii w poszczeaólnych mia- 


stach, powstają nowe szkoły muzyczne, mło- 
dzież szkolna słucha specjalnie dla niej zorga- 
nizowanych koncertów muzycznych, 


Na to jednak, by muzyka stała się sztuką 
powszechnie potrzebną i kształcącą, konieczny 
jest udział calego epołeczeństwa w jej papu- 
laryzacji, Przyjdzie tu z pomocą książka. Tak, 
książka o muzyce, która nauczy jej rozumie- 
nia w przystępnym wykładzie. Znajdziemy go 
w pracy długoletniegn pedagoga, działacza na 
terenie upowszechnienia muzyki, Witolda Ru- 
dzińskiego, 

Książka Rudzińskiego „Muzyka dla wszyst- 
kich" jest tym właśnie „elemenłarzem”, na 
który czekał słuchacz muzyki, oczarowany jej 
pięknem, bezradny jednak wobec jej tajemni- 
czej mowy. 


Czy mamy wydawać Chopinów i Szymanow= 
skich, czy domorosłych zmarnowanych muzy- 
ków — pyta Rudziński, Zwraca uwagę na 
fakt, że jesteśmy krajem. posiadającym jeden 
z najbardziej interesujących folklorów muzycz- 
nych w Europie. Należy dodać, że jesteśmy 
jednocześnie jednym z najbardziej zaniedba- 
nych społeczeństw pod względem zaintereso- 
wań muzycznych. 

Prócz korzystania z koncertów, słuchania 
muzyki przez radio — konieczne jest samo- 
kształcenie słuchaczy. W książce „Muzyka dla 


wszystkich” znajdziemy wyjaśnienie podsta- 
wowych zagadnień muzyki, Pierwszy rozdział 
zawiera przystępne wyjaśnienie zagadnień, 
związanych z dźwiękiem, jego cechami, orga 
nizacją, sposoby zapisywania, zaznajomienie 
ze zjawiskiem centrum tonalnego, które uła- 
twia zrozumienie pewnych zjawisk w mużyce 
współczesnej. Mamy tu jeszcze studium o mu- 
zyce i jężyku. 

Drugi dział książki omawia ogólne zasady 
budowy utworu muzycznego, jego realizację 
homofoniczną, podkład polifoniczny oraz sze- 
reg zagadnień, związanych z treścią i formami 
muzyki w historii kultury. Ostaini dział ksląż- 
ki uczy a szacie dźwiękowej utworu, omawia 
poszczególne instrumenty muzyczne, ich zasło- 
sowanie i użycie zespołowe, W zakończeniu 
omawia autor sprawę organizacji życia mu- 
zycznego i słuchania muzyki, 

„Muzyka dla wszystkich” to kurs wiedzy 
muzycznej, zbiór wskazówek doświadczonego 
pedagoga, ciekawych wypowiedzi" artysty, to 
książka, która daje klucz do wielu zagadnień 
muzycznych. 

M. Buczkówna 


*) Witold Rudziński — „Muzyka dla wszyst 
kich" — W-wa r 1948. 


* Berlinie? 


ZĄCHWIANA „JEDNOŚĆ 

pirne zachwalana przez koła amerykań- 

skie znakomita „jedność” między mini- 
sirem Bevinem a ministrem Marshallem, mię- 
dzy generałami Clayem i Robertsonemm, do- 
znała poważnego wstrząsu, gdy przyszlo do 
sprawy demontażu tizystu byłych niemieckich 
wieikich zakładów zbrojeniowych, położonych 
głównie w strefie brytyjskiej i francuskiej Nie- 
miec. 

Zainteresowany: w utrzymaniu 1 w odbiida- 
wie tych zakładów amerykański przemysł: ebro 
jeniowy wywarł odpowiedni nacisk na Głów- 
ną Kwaterę Amerykańską w Niemczech i pew» 
nego dnia general Clay nakazał wstrzymać de- 
montaż, działając nietylko wbrew Układom 
Pcczdamskim mówiącym wyraźnie o likwidacji 
niemieckiego polencjału zbrojeniowego, ale 
również i na przekór interesom Anglików, któ- 
rzy znaczną część demontowanych urządzeń fa- 
bryk niemieckich zamierzali przewieżć na Wy- 
spy Brytyjskie, 

Zahamowanie przez gen. Claya drmontażu 
odezwało się głośnym echem w kotach brytyj- 
skich, tak głośnym, że w Berlinie zaczęto mó- 
wić o tym, że gen. Clay przekroczył swoje 
kompelencje. Zapytany w tej sprawie na kon- 
ferencji prasowej przez dziennikarzy angiel- 
skich, gubernator amerykański odpowiedział, 
że o losie niemieckich fabryk zbrojeniowych 
również i tych, które znajdują się w strefie an- 
gielskiej zadecyduje Komisja ERP — Planu Po- 
mocy Europie, rozpatrując to zagadnienie z2 
punktu widzenia amerykańskich interesów go- 
spodarczych, 


WYRAŻNE ROZDŹWIĘKI 

Anglicy zamilkli i nie podejmowali żadnej 
dyskusji, ale osad pozostał i następnego dnia 
siało się wiadomym w Berlinie, że mimo 
wspólnego wyjazdu generałów Claya i Ro- 
dertsona do Zagłębia Ruhry, nie ma między 
nimi zgody w sprawie demontażu niemieckich 
fabryk. 

A czy istnieje zgoda w sprawie Berlina? I 
na ten temat dałoby się wiele powiedzieć, Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że Anglicy 
chętnie uwolnitby już RAF — Królewskie Lot 
nictwo Imperium od obowiązku wożenia pu- 
szex z proszkiem mlecznym i woreczków z we- 
glam do „zablokowanego” Berlina gdyby nie 
względy propagandowe i chęć utrzymana je- 
szcze przez pewien czas „mostu powłetrznego" 
stworzonego przez Amerykan, 


BŁĘDY AMERYKAŃSKIEJ REŻYSERII 
Amerykańska reżyserią w swej polityce na 
terenie Niemiec, popełnia błąd za błę- 

dem zniechęcając do siebie i swych, zdawało- 
by się, najblizszych przyjaciół, Nic dziwnego, 
że nawet w amerykańskim piśmie „USA and 
World Report", znaleźliśmy na temat tej wła- 
śnie „reżyserii następujące uwagi: „W Niem- 
czech nie potrafiliśmy przez cały czas okupa- 
cji stworzyć coś, co byłoby bodaj podobne do 
demokracji. Ułożyliśmy wprawdzie projekty 
konstytucji, rzekomo na zasadach demokra- 
lycznych, ale projekty te nie są przepojone du- 
chem demokracji, Nasz budżeł na cele wycho- 
wawcze wyniósł w strelie amervkańskiel za- 
ledwie 1 proc, ogólnych wydatków 1 dlołego, 
zamiast drukować nowe dobre książki szkolne, 
dajemy nauczycielstwu 1 młodzieży niemiec- 
kiej dawne podręczniki szkoły hillerowskiej, 
Chcemy narzucić Niemcom odrębny rząd za- 
chodni, wówczas, gdy oni naprawdę pragną 
zjednoczenia i wzdragają się przed wszelkim 
separatyzmem”".,, 1 

Hitlerowskie podręczniki w rękach niemiec- 
kiej młodzieży szkolnej w trzy i pół roku po 
kapitulacji hitlerowskich Niemiec. 

Czy wiecie już teraz, kto i przy czyim po- 
parciu urządza „szopki ogniowe w zachodnim 
Zeopold Marschak 
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Zakłady M 3 świecą przykładem 


Organizacja wytwórczości i racjonalizacja pracy na 
Brak pomieszczeń główną boląc 


Jedną z niewielu fabryk aparatów elek- 
trycznych w Polsce są zakłady, znane vod 
nazwą M. 3 (dawniej Elektrobudowa), miesz 
czące się w Łodzi. Wykonuje się tu trans- 
formatory, silniki elektryczne, radiatory i 
spawarki łukowe. 

Fabryka rozwinęła się z niewielkiego war 
sztatu elektrotechnicznego, założonego pod 
koniec.1917 roku. Warsztat ten zaczął się 
szybkojrozwijać. W 1922 roku został już 
przeks ny ma fabrykę. Kapitaliści, bo- 
gacąc się na pracy robotnika, szybko docho 
dzili podówczas do fortun. 

Nazgjutrz po opuszczeńiu fabryki przez 
Miemców, 19 stycznia 1945 r. została ona 
przejęta przez robotników, wracających do 
pracy, Brak było wielu maszyn,- wywiezio- 
nych przez okupanta. 

Od uruchomienia fabryki tj. od lutego 
1946 roku, produkcja wykazuje nieut. anny 
wzrost, Fabryka może się pochwalić rzeczy 
- wiście pięknymi wynikami pracy. Już w 
grudniu 1945 r. osiągnięto ok. 50 procent 
maksymalnej produkcji przedwojennej, W 
lipcu 1946 r. przekroczono średnią produk- 
cję miesięczną z 1938 r., zaś w grudniu te- 
goż roku została ona podwojona. 

W pierwszym półroczu br. osiągnięto już 
340 procent produkcji przedwojennej. 

Wydajność pracy bezustannie wzrasta.. 
Wartość robotniko-godziny w produkcji z r. 
1945 wzrosła w dwójnasób. 

współzawodnictwo pracy datuje się od lu 
tego br. Przodują w nim tow. tow. Wylam 
Władysław — wykonujący swą normę w 
200,5 proc. Motycki H. (1485 proc normv), 
Rawczyński Jerzy — 132 proc. normy, Mi 
chalski WŁ — 131 proc. Przybyliński J. — 
131 proc, Kotaszewski Bt. — 130,5 procent 
i wielu innych. 

Dzięki uprzejmości dyr. nacz. inż. Matu- 
staka, miałem możność zwiedzenia tej fabry 
ki. Na każdym kroku widać tu doskonałą 
organizację i rozwijającą się racjonalizację 
vracy. 

W małej montowni transformatorów pro- 
dukcja została zorganizowana systemem taś 
mowym, dzięki wózkom pomysłu towarzysza 
Wilezka. 

Bardzo skomplikowaną stację kontrolną 
wybudowano wiasnymi siłami, wg projektu 
opracowanego przez kierownictwo technicz 
ne fabryki. Stacja prób, gdzie sprawdza się 
gotowe transformatory, dysponuje napię 
ciem do 300 tysięcy voltów. Wszystkie ma: 
szyny w nawljalni, a prawie wszystkie w 
izolarni -s4 własnej konstrukcji | produkoji. 
Na dostarczenie tych maszyn 2 zagranicy 
musiano by czekać zbyt długo, ponieważ 
również na rynku Światowym odczuwa się 
ich tuak, 

Poważną przeszkodę w pracy fabryki sla 
nowi brak odpowiednich pomieszczeń. W 
trakcie budowy znajduje się budynek o ku 
baturze około 10.000 metrów sześciennych, 
który częściowo ten brak złagodzi. Z tych 
samych powodów fabryka nie ma na razie 


własnych pomieszczeń na stację opieki nad 
matką 1 dzieckiem oraz żłobka. Brak jest 
również takich urządzeń, jak szatnia, łaźnia, 
umywalnia i wiele innych. Snać, ani dy- 
rekcja, ani Rada Zakładowa, ani nawet koła 
parżyjne nie przejawiły w tym kierunku 
należytej inicjatywy. Dopiero obecnie wv- 
kańcza się lokale dla stołówki pracowniczej, 
Mieścić się ona będzie w jasnej, przestron- 
nej sali. Kotły do gotowania będą ogrzewa- 
ne parą, dzięki czeniu kucharki unikną dy 
mu i zmartwień o przypalone zupy. 


„  Miliejanci podnoszą 
estetykę Łodzi 


Milicja Obywatelską od 
dawna zaskarbiła sobie 
uznanie 1 sympatię cale- 
go społeczeństwa. Rocz- 
nica utworzenia MO zna 
lazła też żywy oddźwięk 
wśród najszerszych rzesz. 
Ta dała stala się tym 
pamiętniejsza, że odląd 
szeregowi MO przybrani 
w nowe, plękne mundu- 
ry. swym dziarskim Wy- 
glądem w niemałym stop 
niu przyczyniają się do 
podniesienia eśtelyczne- 
go wyglądu ulic naszego 
miasta, «co przecież jesl 
obecnie jednym z głów- 
nych haseł Łodzi. 


Otwarte przed tygodniem w Łodzi przy tl. 
Kościelnej Wielkie Hale Targowe przemyslu 
państwowego miały za zadanie zaopatrywać 
świat pracy w artykuły tekstylne, skórzane, 
futrzarskie, meble itd. po cenach komercyj- 
nych. Żeby zapobiec wykupywaniu tych arty- 
kułów — częstokroć jeszcze deficytowych — 
przez spekulantów różnego kalibru — zapro- 
wadzóno w Halach częściową sprzedaż na le- 
gitymacje (związkowe. Chodziło o zlikwidowa- 
nie tak zwanego „czarnego rynku” na „Baza- 
rach”, który jeszcze dziś jest głównym do- 


sokim poziomie 


zką fabryki 


Co się tyczy bezpieczeństwa i higieny pra 
cy to stwierdzić wypada, że fabryka na ogół 
dba o swoich pracowników. Otrzymują čni 
na czas pracy specjalną odzież ochronną. Za 
trudnieni w działach, szkodliwych dla zdro 
wia, otrzymują dziennie po pół Ftra mleka. 


Nad zaopatrzeniem pracowników czuwa 
Rada Zakładowa. 
Fabryka M. 3 w Łodzi może służyć za 


przykład innym zakładom pracy w dzisiej- 
szym okresie odbudowy, Życzymy jej dalsze 
go pomyślnego rozwoju. a5. 
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Przeoczenie — które należy najrychlei naprawić 


Wielkie Hale Targowe jeszcze nie zlikwidowały „Czarnego Rynku“ 


Dlaczego rolnikom odmawia się sprzedaży na podstawie legitymacji ich związków? 


stawcą tekstylli £ td. dla wielu robotników i 
chłopów. 

Popełniono przy tym bardzo ważną pomyłkę. 
Handel łańcuszkowy na „Bazarach” nie został 
zlikwidowany. 

Przy obserwacii ruchu w Halach Targowych 
uderzyła nas mianowicia rzecz następująca. 
Tak licznie przybywający do Łodzi chłopi — 
przywożący tu kartofle, kapustę itd. odchodzą 
od lad sklepowych bez możności kupna. Żąda 
się tu od nich bowiem legitymacji „związko- 
wej”, której chłopi nie posiadają — mianowi- 


Pierwszy tunel podziemny w naszym mieście 


Prace nad rozbudową dworca Łódź - Kaliska 


W Łodzi prowadzone są ostatnio rozległe 
przedsięwzięcia inwestycyjne i porządkowe 
Niejednemu też na pewno nasunęła się uwa- 
ga, dlaczego tak ważne i ruchliwe punkty, jak 
dworce kolsjowe, dotychczas były pomijane 
przy tych robotach. 

Przyczyną tego pozornego zaniedbania był 
przede wszystkim fakt, że przebudowa starych 
urządzeń kolejowych i budowa nowych jest 
jedną z najtrudniejszych inwestycji, bardzo 
kosztownych i wymagających wielkiego przy- 
gotowania: 

Ostatnio jednak przystąpiono do prac i nā 
tym odcinku. Prace te zaczęto nd Dworca Ka- 
liskiego, gdzie trwają poważne roboty, któ- 
rych celem jest kapitalna przebudowa torów, 
urządzeń dworcowych, oraz budowa nowego 
pierwszego w Łodzi tunelu pod torami, 


Łódź na tunel czekała już od dawna. 

Nasilenie ruchu na dworcu Kaliskim pówo: 
dowało bowiem i powoduje stałe niebezpie- 
czeństwo życia dla podróżnych, przechodzą- 
cych torami do pociąqów ma dalszych pero- 
nach. Kronika wypadków notowała też i no- 
tuje nieraz śmiertelne przejechania osób, śpie- 
szących do pociągów i kolejarzy, obsługują- 
cych tabor, Potrzeba wybudowania tunelu sta- 
ła cię więc dla Łodzi palącą koniecznością, 

f Zobaczmy, co w tej chwili wykonuje się na 
dworcu Kaliskim, 

Poza peronami dworca Kaliskiego od strony 
Alei Unii, ułożony został tor roboczy na któ- 
ry podjeżdżają pełne ziemi lory. Ziemia ta słu 
ży do poszerzenia zbyt wąskiego nasypu. 

Wygląd dworca od strony boiska ŁKS dzięki 
wybudowaniu 3 nowych perońów ulegnie ~al 
kowitej zmianie. Dworzec Kaliski posiadać tu 
będzie kilka torów kolejowych, zupełnie po- 
krywających na czas lat naibliższych potrze: 
by ruchu w kierunku na Kalisz, Wro”'aw. 
Poznań 1 Warszawę , 

Perony połączone zostaną tunelem z wyqod- 
nymi schodami u wszystkich wylotów. Wej: 
ście do tunelu prowadzić będzie bezpośrednio 
ż placyku przed dworcem, skąd podróżni po 
zakupieniu biletów kierować się będą na pe- 
rony, omijając budynek dworcowy. Sam tunel 
mieć będzie około 40 m długości. wyłóżony 
zostanie piękną posadzką terakotową i zakoń: 
czony ślepą ścianką od strony Alei Unii. 

W okrćsie późnieiszym wschodnie perony 


dworca Kaliskiego od strony ulicy Towarowej 
również połączone będą podobnym tunelem. 

Wybudowane w czasie okupacji baraki, o- 
becnie mieszczące kasy biletowe, posterunek 
MO itd. po wzniesieniu nowych pomieszczeń, 
w przyszłości ulegną rozbiórce, jako szpecące 
wygląd dworca. 

Nowy tunel gotowy będzie w przyszłym I0- 
ku. . 


Te prace nie wyczerpują jednak całego pro- 
gramu obecnie przeprowadzanych inwestycji. 

Póza dworcem Kaliskim trwają bowiem in- 
tensywne prace przy rozbudowie torowisk w 
kierunku ulicy il-go Listopada. Torowiska 
te w przyszłości stanowić będą miejsce po- 
stoju pustych składów pociągów osobowych, 
odchodzących ż dworca Kaliskiego. 

Szczep. 


Ryż wkrótce nadejdzie do Łodzi 


Z Portugalii I Bułgarii sprowadza „Spo ! 


łem“ do Polski dwa duże transporty ryżu, 
Ryż portugalski w ilości 90 ton jest w wy 
borowym gatunku Bułqarski zaś, jaki przy 
będzie w ilości 350 ton w wyglądzie jest 
ciemniejszy, ale w smaku 
ryżem białym. 


Ryż sprowadzony będzie do detalicz: 
nyw, sprzedaży placówek  spółdzielcz, -1, 
Łódź otrzyma w najbliższych dniach roz 
dzielnik, jaki przypada na nasze miasta 
i wkrótce po tym przystąpić będzie mogła 


identyczny z| do sprzedaży tego tak ważnego pożywnego 


artykułu. 


Piękny czyn ofiarności 
Słuchaczy Szkoły dla oficerów polit. - wychowawczych M.O. 


Na ul, Piotrkowskiej 256 mieści się Szkoła 
dla oficerów polityczno wychowawczych Mi- 
licji Obywatelskiej. 

Komitet PPR na terenie Szkoły powziął 
przed niedawnym czasem piękną myśl, aby 
słuchacze szkoły ze swych codziennych racji 
żywnościowych posyłali cześć posiłków dzee- 
ciom sierocińców i przedszkoli, 


Propozycja Koła przyjsta została ocł. czo 
przez wszystkich milicjantów i od tej chwili 
około 30 kg białego pszennego chleba wedr 
je co dzień do ośrodków RTPD. Obywatelskie 
poczucie obowiazku naszych milicjantów nie 
skończyło sie jednak na mbdzielaniu dzieci 
RTPD*owskich żywnościa Słuchacze szkoły 
zebrali między sobą większą sume. którą prze 
kazali również wychowankom RTPD, słucha 
cze zaś trzeciej kompanii szknły zakun:li 
książki, zeszyty przeznocz**e dla uczniów 
szkoły powiatu ostrołęckiego, 


Za pośrednictwem naszym Szkolą Oficer 
ska MO zwraca się z goracym apelem do 
wszystkich placówek M O., abv tak. jak i - a 
otoczyły opieką przebywające w domach c. *© 


najwiekszy procent stanowią synowie i córki 
robotników i sieroty po poległych w walce 
2 feszvzmem, 
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W teiz powrotem | 


Sekret zawodowy 


W związku z ostatnimi licznymi proce- 
sami sądowymi przeciw niesumiennym 
i karygodnie niedbałym lekarzom — pra- 
sa nasza wydrukowała *'wywiad-rozmowę z 
prezesem Naczelnej Izby Lekarskiej, dyr. 
dr Ruikiewiczem, 

Z wywiadu tego dowiedzieliśmy się m. 
innymi. że w roku 1946 w Łodzi na 1000 
członków Okręgowej Izby p Lekarskiej 
było 7 spraw dyscyplinarnych, z tego w 6 
wypadkach zapadły wyroki skazujące, 

Niestety, nie wiadomo nam nie dotąd, 
co to DOKŁADNIE ZA WYPADKI i jakie 
właściwie zapadły na nich WYROKI, 
Również — przeciw komu. A bardzo byli 
byśmy clekawi się dowiedzieć. „Sekret“ 
bowiem zawodowy sekretem, a nam, pa- 
cjentom, bądź co bądź chodzi o życie, 


Zagadka 


Nie wchodzimy na ogół w „paraflę" na 
szemu redaktorowi spertowemu, ale w 
tym wypadku sprawa przerasta trochę ko 
lumnę sportową. Chodzi mianowicie o to, 
że przyjechali do Polski doskonali sportow 
cy Związku Radzieckiego 1 Łódź podobno 
ma ich.. nie zobaczyć, Nie bardzo rozu- 
miemy tę kombinację Dlaczego akurat, 
powiedzmy, Gdańsk ma być terenem Wy- 
stepów zawodników radzieckich, a Łódź— 
mie? Ostatecznie, o ile nasi centralni biu- 


może do gości. Ci na pśwno nie będą cd 
tego, by „pokazać sie“ robociarzom stalicy 
naszego włókiennictwa. Et, 


W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 


UWAGA, PRACOWNICY PIEKARSCY! 

Związek Zawodowy Pracowników Przemy: 
słu Spożywczego, Oddział w Łodzi (SEKCJA 
PIEKARZY) podaje do wiadomości, że dnia 
17-go października 1948 r. o godzinie 10-tej 
raño (niedziela) odbędzie się zebranie wszyst 
kich pracowników piekarskich przy ul, Gdań 
skiej Nr 75, 

Obecność wszystkich członków obowiązko” 
wa. 
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cie: „Legitymacji Związków Zawodowych”. 
„Sumienne”' ekspedientki nie uwzględniają na- 
wet legitymacji „Samopomocy Chłopskiej” 
czy też legitymacji Związku Zawodowego Ra- 
botników Rolnych. 

Skutek tej procedury według naszych ści- 
słych obserwacji — jest następujący: 


Pseudo „pracownik” — zaopatrzony w „waż 
ną” legitymację, kupuje skórę na zelówki, ku- 
puje kupon towaru — kupuje nawet futro i 
idzie wprost — naprzeciwko, na „Bazary, 
gdzie splenięża swój „lowar” po cenie o sto 
procent wyższej. 


Chłopi, którzy nic nie uzyskali w halach — 
nie mając innego wyboru, kupują od handla- 
rzy, po 6taremu na „Bazarach'”, zamiast naby- 
wać towary w Halach Państwowych, które 
przecież w tym celu zostały wybudowane i za- 
opatrzone we wszystko, co jest do codzienne- 
go użytku potrzebne. 


Zwracamy się do Central Handlowych po- 
szczególnych przemysłów o wydanie natych= 
miastowego zarządzenia, by legitymacje Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej, jak również 
Związku Pracowników Rolnych były honoro- 
wane na równi z leqitymacjami pracowników 
łódzkiego przemysłu, Chłop, który przywiózł 
do Łodzi produkty wiejskie z odległego pò- 
wiatu łęczyckiego, rawskiego czy koneckiego 
nie może być oszukiwany na „Bazarach” przez 
notorycznych wydrwigroszów. 


Sprawa powyższa jest tym bardziej ważna, 
że przecież jesteśmy obecnie w okresie istnej 
wędrówki chłopskich wozów do miasta. Rol- 
nicy nie tylko chcą tutaj spieniężyć produkty 
swej pracy — ale również zaopatrzyć się w 
towary po cenach państwowych. 


Spacer spryciarzy ze sklepów Hall Targó- 
wej na „Bazary”, którzy dotąd jeszcze zaopa- 
trują chłopa w dni targowe — musi być zli- 
kwi'dowany. Wydanie odpowiedniej instrukcji 
dla personelu4ł w Halach przyczyni się raz 
wrsszcie do likwidacji tego czarnego tynku, 


oqrabiaiącego Indzi pracy. 


Powrót delegacii Łodzi zCzechosłowacji 


Po dniowym pobycie w Czechosłowacji 
powróciła wczoraj do Todzi delegacia Zarze 


„dłu Miejskiego w osobach prezvdenta Stawiń 


akiega, wiceprezydenta Dunlaka i dyrektore 
Zarządu Miejskiego Ginsberta. 

Delegacja zwiedziła instytucje kulturalne 
zakłady przemysłowe i fabryki w Bratisławie 
qdzie na ratuszu władze miasta urządziły ur? 
czvste przyjącie dla qości z Polski. 

Poza tvm dolesacia miasta Fodzi zapozna 
ła ste szczegółowo z gospodarką samorządu 
m!iaiskiosy 
m a a m m M | O O c 


SPROSTOWANIE 
We wczorajszym artykule pt. „Junacy SF 
szczędzara* — w ostatnich słowach wkradłe 


się pomyłka Winno być. że państwa „za0sz 
szędziło 600 tysiecy zło.ych”, a nie, jak omvł- 


kuńczvch i sierocińcach dzieci. wśród których ' kowo podano 60 tys 


Delegaci Łodzi w słowach pełnych zachwy 
tu wspominają swój pobyt wśród bratniego 
narodu czechasłowackieso, który nigdy nie 
szczędzi gościnności w stosunku do prz, by- 
szów z Polski. 


——— -— 


KOMUNIKAT 


Zarząd Związku Zaw, Prac. Sam, Toryt, 
i Tnast, Użyt. Publ. w Polsce — Oddział I w 
Łodzi zawiadamia. że w dniu 16 październi 
ka br, o godz. 18-tej w lokalu związkowym, 
ul. Wólczańska 5, wygłosj odczyt (dla wszyst 
kich) pt „Łączność ruchów rewolucyjnych 
Polski 1 Rosji“ Z, Mąciejowski — z-ca acz 
Wydz. Oświaty. 
Po odczycie koncert. Wstęp bezpłatny, 
p" å- = 


Hr. 283 


RSE kol. kol, Motyki i Góralskiego oraz 
k referat organizacyjny kol. Starca wywołały 
pok wśród obrądujących akty- 

stów, znalazło odzwierciedlenie w bardzo 
żywej i czasami nawet bardzo ciekawej dysku- 
sji. Mówili Koledzy z terenu wsi i miasta mó- 
wili ci, którzy prawie codzień w pracy "swej 
„stykają się z życiem członka w Kole młodzie- 
ży, Którzy znają doskonale swój teren, działa- 
Je czy to na wsi, czy w Kole fabrycznym, czy 
też szkolnym. Bye) 7. 

Dyskusja wykazała, że jakkolwiek wiele już 
się robiło, a dwa i pół miesiąca pracy w ZMP 
nie poszło na marne, to jednak wiele jest jesz- 
cze niedociągnięć, wiele popełnionych błędów, 
Których w przyszłości trzeba uniknąć. Zdrowa 
krytyka i samokrytyka tego' eo się zrobiło ma 
służyć do wyciągania wniosków na przyszłość, 
do bardziej usprawnionej i wydajnej pracy or- 
ganizacyjnej, 

Podsumowaniem dyskusji zajął się Kol. 
Motyka Lucjan, który na ostatnie interpelacje 
aktywu tyczące się wycieczek do Związku - Ra- 
dzieckiego oświadczył, że na razie ze wzglę- 
dów czysto technicznych jest to niemożliwoś- 
cią, jakkolwiek należy przypuszczać, że już w 
roku następnym zorganizowane zostaną gru- 
powe wyjazdy młodzieży ZMP do Związku Ra- 
dzieckiego. 

Wyniki dwudniowych obrad zamknięte zo- 

stały w jednogłośnie przyjętej rezolucji. 
Zebrany aktyw ZMP uchwalił również zdecy- 
dowany protest przeciw  gwałtom i uciskowi 
stosowanemu przez gen. Franco w Hiszpanii o- 
raz przeciw monarcho-faszystowskiemu terroro- 
wi w Grecji. W obradach wzięli udział przed- 
stawiciele Wojewódzkiej Komendy „SŠS. Pf z 
ppłk. Kozlukiem i kpt. Paduszkiem na czele. 
Po zamknięciu dyskusj), oraz odczytaniu re- 
zólucji i protestu przeciwko terrowi faszystow- 
¿kiemu w Grecji i Hiszpanii, dwadniową Na: 
radę Aktywu Wojewódzkiego zakończono 9d- 
śpiewaniem Hymnu -Światowej Federacji Mtło- 
dzieży Demokratycznej. 


REZOLUCJA 


Aktyw Związku Młodzieży Polskiej wojew. 
łódzkiego zgromadzony na wojewódzkiej nara- 
dzie aktywu w dinu 7 — 8 października br, 
po wysłuchaniu referatów przedstawicieli Za- 
rządu Głównego ZMP Kol. kol, Motyki i Gő- 
ralskiego wyraża całkowitą solidarność z u- 
chwałąami Zarządu Głównego powziętymi na Ple 
num ZG ZMP w Warszawie w dniach 28—29 
września br, 

ZMP dąży do ustroju społecznego, w któ- 
rym nie będzie wyzysku człowieka przez czło- 
wieka — do socjalizmu., Wspólnie z ludem pra- 
cującym, którego awangarda jest klasa robnt- 
nieza pod przewodnictwem partii marksistow- 
skich, skupiających wokół siebie masy radykal- 
nego, biednego i średniorolnego chłopstwa wal- 
czyć będziemy z pozostałościami kapitalizmu w 
Polsce, ze spekulanetwem, korupcją,  WYZyS- 
kiem i sabotażem, 

Budowa ustroju socjalistycznego w Polsce, 
związaną jest ze stale zaostrzającą się walką 
klasową, która w swej najbardziej jaskrawej 
formie występuje na gruncie wiejskim. Bogacz 
i kapitalista wiejski wyzżyskujący biednego 
i średniorolnego chłopa i reprezentujący gos- 
spodarkę drobno-towarową na wsi, jest źródłem 
odradzania się kapitalizmu w Polsce, jest ha- 
mulcem w walce o dalszy postęp i socjalizację 
kraju. 

Do bezwzględnej walki klasowej na wsi do 
pracy nad nowymi formami struktury rolnej, 
do wykrywania i wskazywania wroga klasowe- 
go przyczynić się muszą świadome szeregi 
ZMP. 

Twardo i zdecydowanie 
nową socjalistyczną wieś polską. W trudzie 
dnia codziennego walcząc, praeując i ucząc stę 
do Polski Jutra wprowadzimy nowego człowie- 
ka, którego oblicze ideologiczney kształtować bę 
dziemy w naszej codziennej pracy. 


stajemy do pracy o 


RE BE 


Pobyt wśród pobratymcó 


w pozostawił najmilsze wspomnienie 


Młodzież ZMP wypełni swe zadanie 


Narada akiywu wojewódzkiego ZMP w Łodzi 


tujących 40.000 zorganizowanej 


W dnia 7 — 8 października w budynku Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Łodzi przy 
ul. Koperniką 8 odbyła się Wojewódzka narada Aktywu ZMP przy udziale przedstawi- 
cieli Prezydium Zarządu Głównego ZMP. kol. kol. Motyki i Góralskiego. 

powiatów i miast wydzielonych województ wa łódzkiego przybyło 48 delegatów, reprezen- 
mło dzieży, pracującej na około 1200 kołach. 


Ze wszystkich 


Do realizacji tych celów dążyć będziemy po-| spółdzielczymi formami produkcji rolnej za po- 


przez: 
1 zapoznanie i przedyskutowanie z  najszer- 
szymi rzeszami ZMP-owców województwa 
łódzkiego uchwał Plenum ZG ZMP na naradach 
powiatowych, miejskich, gminnych, fabrycz- 
nych i szkolnych. Podniesienie poziomu ideolo- 
gieznego i politycznego członków oraz wycho- 
wywanie w duchu nauki marksiznme-leninizmu. 
Wzmożeńie aktywności naszej organizacji 
w walce klasowej na terenie wsi i miast pò- 
przez zwiększenie udziału w pracach Komisji 
Specjalnych, Kontroli Społecznej, Komisjach 
Sklepowych i ochronie przed wyzyskiem mło- 
dzieży rzemieślniczej, wpływając na działalność 
zrzeszeń i Tzb Rzemieślniczych, 
Przez zapoznawanie młodzieży wiejskiej ze 


mocą akcji odezytowych i bezpośredniego zet- 
knięcia się z istniejącymi ośrodkami gospodar- 
ki spółdzielczej itp. 

Przez Ścisłe powiązanie ZMP z Powszech- 

ną Organizacją „Służba Polsce'*, ZHP oraz 
praca w młodzieżowych organizacjach społecz- 
nych (Liga Lotnicza, Liga Morska, PCK) samy 
rządami szkolnymi itp, wzmóc nasze oddziały 
wanie ideowe i wychowawcze na całą młodzież 
i utwierdzić przodujacą rolę naszego związku 
wśród całej młodzieży polskiej, 

Szerzenie wśród młodzieży ideii łączności z 

młodzieżą innych krajów w ramach Świa- 


Młodzież bratniej Bułgarfi z zapałem pracuja 


na wszystkich odcinkach wielkiego dzieła 
uprzemysłowienia , i rozbudowy komunikacji 
swej Ojczyzny, pozostawionej w zacofaniu 


przez rządy monarcho-faszystowskie. Przy bu- 

dowie wielkiej, centralnej linii kolejowej spe- 

cjalne brygady młodzieżowe prześcigają się w 
najbardziej wydatnych wysiłkach. 


tycznej świata. Zapoznawanie z historią, ży: 
ciem i pracą Komsomołu i wzorowanie mio na 
osiągnięciach i doświadczeniach młodzieży Ra- 
dzieckiej. 
Umasowienie i stałe rozszerzanie 
młodzieży we współzawodnietwie i 
downietwie pracy w fabryce i na reli. 
Zorganizowanie młodzieży na  Majątkach 
Państwowych i udział jej w tworzeniu 
wzorowych ośrodków socjalistycznego. gospo- 
darowania na Toli. 
1 Pomoc i otoczenie opacką młodzieży szkol- 
nej, dbanie o odpowiedni skład socjalny w 
szkołach Średnich i wyższych, oraz ndzimd w 
pracach Komisji Kwnlifikacyjnych i Egzamina* 
cyjnych. 
8 Rozwinięcie szerokiej akcji oświatowo-szka 
leniowej w naszym Zwiążku poprzez walkę 
z analfabetyzmem i wszelkiego rodzaju wstecz 
nictwem, poprzez organizowanie kursów wie- 
czorowych, wczasokursów, szkoglónie zawodowe, 
organizowanie wycieczek do ośrodków Kultury 
i Sztuki, oraz przez upowszechnienie teatrn, ki- 
na i akcji czytelnictwa. 
Młodzież ZMP wojew, łódzkiego jest prze- 
świadczona, że celė które sobie nakreśliła wy- 
połni w poczuciu zadań i obowiązków stojących 


udziału 
przo- 


tówej Federacji Młodzieży Demokratycznej, a|przed młodym pokoleniem Polski Ludowej, któ- 


zwłaszcza z bohaterską młodzieżą 


Komsomolu | re mobilizują wszystkie swe siły do WALKI O 


— przodującym oddziałom młodzieży demokra-| POSTĘP I SOCJALIZM. 


Walka klasowa irwa i zaostrza się 


ierzemy w niej pelny udział 


Naczelne zadania ZMP na obecnym atapie 


Ostatnie plenarne posiedzenie Zarzą. 
du Głównega ZMP nakreśliło jasno zą- 
dania jakie stoją przed naszą organi» 
zacją na obecnym etapie, Uchwały te 
muszą być przeniesione w teren do 
wszystkich kół naszego Związku. 


Odbyły się już w całej Polsce wojewódzkie 
narady aktywu, odbywają się obecnie powia. 
towo i dzielnicowe narady. W ślad za nimi 
pójda zebrania kół, na których uchwały będą 
przedyskutowane i dostosowane do terenu. Ple- 
num Zarządu Głównego postawiło przed całą 
organizacją jako naczelne zadania konieczność 
jasnego sprecyzowania naszej linii idologicznej 
i wzmożonego udziału w walce klasowej. Kol. 
Zarzycki, mówiąc v walce klasowej powiedział: 

„Klasa kapitalistyczna walczyła zawsze o 
możliwość pełnego wyzysku klasy robotniczej 
i biednego chłopstwa. Zawsze prowadziła bezli 
tosną okrutną walkę klasową. Nie przebie- 
rając w środkach, za pomocą więzień i rozstrze 
Lwań, za pomocą propagandy i przekupstwa, 
za pomocą kościoła i wódki, za pomocą wojny 


ganizacji zdaweli sobie sprawę z istoty wal- 
ki klasowej, z tego jak ta walka wygląda na 
różnych odcinkach naszej pracy. 

irzeta aby wszyscy członkowie naszej 6r- 
ganizacji zdawasi sobie sprawę z istoty walki 
Klasowej, z tego jak la walka wygląda na róż- 
nych odcinkach naszej pracy. 

Szczególnie osira walka klasowa toczy sie 
obecnie na wsi polskiej. Jest to walka między 
bogatym chłopem, spekulantem i wyzyskiwa- 


czem wiejskim a biednym i średnim chłopem, , 


spychanym stale w nędzę i zależność gospo- 
darczą. 

Różne są formy tej walki: wyzysk najemńej 
siły roboczej, wyzysk przy wypożyczaniu koni 
czy maszyn rolniczych, wykorzystywanie Sta- 
nowisk w Zarządach Spółdzielni dla przechwy- 
tywania najcenniejszych towarów, lichwa pie- 
niężna i lichwa siewna i wiele wiele innych. 
Zasadniczym naszym zadaniem na odcinku 
wsi jest ograniczenie j wypieranie kapitalisty 
wiejskiego i podnoszenie dobrobytu biednego 
chłopa. Droga ta prowadzić będzie przez usu. 
wanie bogaczy wiejskich ze stanowisk, zajme. 


starała się zniszczyć wszelka działalność zmie wanych dotychczas i przede wszystkim przez 
rzającą do wyzwolenia mas pracujących od! popieranie Rolnych Spółdzielni Produkcyjnych, 


wyzysku. 


zwycięskich walk klasowych. Walka klaso- 
wa staje się tym ostrzejsza, im bardziej kla- 
sa kapitalistyczna czuje się zagrożona w swy 
stanie posiadania, dlatego też walka klasowa 
obecnie w naszym kraju przybiera na Sile. 
N'e ma żadnego odcinka naszego życia gdzie 
by się nie toczyła w swoistych często i zawiłych 
fermach walka klasowa, dokąd by nie prze- 
nikał, częsokroć maskując się starannie, wróg 
klasowy. Nauczyć się rozpoznawać procesy 
walki klasowej, uświadamiać je w pełni na- 
szym członkom to zadania aktywu naszej or- 
ganizsacji*. 

Trzeba, aby wszyscy członkowie naszej or- 


Filmy które trzeba zobaczyć 


W ramach miesiąca wymiany kulturalnej pol- 
sko-radzieckiej kina łódzkie wyświetlają wspa- 
niate filmy radzieckie. Trzeba, aby i cezłonko- 
wie naszej organizacji odwiedzali tłumnie kina 
w tym okresie i zapoznali się z dorobkiem ra- 
dzieckiej kinematografii, a specjalme z radzie- 
ckimi filmami dla młodzieży. Dwa z nich są 
dla nas, młodzieży zorganizowanej specjalnie 
bliskie swą tematyką. Są to „Czerwony Kra- 
wat'' i „Aleksander Matrosow' ', 

Pierwszy z nich opowiada nam o życiu dzie- 
cięcej organizacji radzieckiej , Pionier**. Film 
przedstawia nam dzieje krnąbrnego, nieposłu- 
sznego i hardego chłopca Walerego, który, 
gdy „została urażona jego ambicja“ zerwał 
rzucił na stół czerwony krawat — odznakę pio 
nierskiej organizacji. Dzięki właściwemu usto- 
sunkowaniu aie kolerów. a przeda wszrstkim 


i 


Szury, który jest wzorem pioniera, Walery po- 
znaje swój błąd, odnajduje właściwą drogę 
i zostaje przyjęty z powrotem do „Pioniera*', 


„Aleksander Matrosow'* 


Wszelki postęp społeczny dokony- | wznoszonych na zasadach dobrowolności. 
wał się tylko na drodze walki klasowej, wszel | 
kie zdobycze mas pracujących były wynikami 1 


Młodzież ma tu olbrzymią rolę do spełnie- 
nią. Wielka praca polityczna, uświadamiają 
ca, dlaczego chłopska młodzież żyje w ne- 
dzy, dlaczego jest odcięta od świata, kto ją 


M | wyzyskuje i w nędzę i w ciemnotę wpycha, 


jaki jest sposób walki aby lepiej żyć — oto 
zadania ZMP na odcinku wsi. Wiemy, że nie 
wszystkie koła wiejskie naszej organizacji do- 
rosły do realizacji tych zadań, że pokutuje w 
niektórych kołach jeszcze szkodliwy duch agra 
ryzmu, że do jednego koła należą jeszcze obok 
siebie syn szynkarza czy bogatego chłopa i syn 
chłopa małorolnego, czy parobek wiejski. Jak 
ma prowadzić walkę klasową koło tak zróż- 
niczkowane, gdzie wrogowie stoją obok siebie 
w jednym szeregu? Czy zróżniczkowana, wal- 
cząca wieś pomieści się w jednym kole ZMP? 
Na te pytania dał jasną odpowiedź kol. Za- 
rzycki, mówiąc: 

„Musimy tłumaczyć i uświadamiać, że wła. 
śnie nie pomieści się w jednym kole, że w na- 
szym kole pomieści się tylko to, co jest zdro- 


to jakędyby prze-|we klasowe, to co idzie z nami do przebujo- 


dłużenie drogi młodych pionierów z „Uzerwo-| wy wsi, a to co jest nam wrogie klasowo to 


nego Krawatu'*. Aleksander Matrosów — 10 
młody komsomolec, ochotnik Armii Ćzerwonej. 
który bohatersko ginie za swą ojczyznę. Takich 
właśnie ludzi, — ludzi, którzy potrafią poś- 
więcić wszystko — w dzieciństwie swe osobl- 
ste przyjemności czy upodobania, a w młodości 
i życie dla wielkiej idei — wychowują orga- 
nizacje młodzieżowe ZSRR, 

Trzeba. aby wszyscy ZMP-owcy obejrzeli te 
filmy, aby nauczyli się jaka powinna być po 
stawa działacza młodzieżowego stojarego w 
służbie wielkiej idei 


odpadnie z koła, odejdzie. Trzebą specjalnie 
czujnie reagować na te przejawy agrarystycz- 
nego solidaryzmu, zwalczać go. Trzeba re- 
wolucyjnym duchem walki klasowej przepoić 
konkretną, codzienna działalność wszystkich og 
niw naszej organizacji”, 

Walka klasowa toczy się i w mieście, Nasz 
udział w«walce klasowej to walka o większą 
i lepszą produkcję, g wzrost wydajności, Lo po- 
moc kołom wiejskim ze strony kół robotni- 
=zych. to nasz udział w komisji i brygadach 


specjalnych. Wiele mamy do zrobienia tu na 
odcinku młodzieży rzemieślniczej. Ostatni 
zjazd rzemiosła we Wrocławiu, na który 
majstrowie żądali przedłużenia czasu nauki-dn 
lat 5-ciu był dowodem, że w naszym rzemio- 
śle panuja kapitalistyczne, a niejednokrotnie 
i feudalne stosunki, którym musimy wydać 
zdecydowaną walkę. Walka klasowa toczy sie 
także w szkole Toczy się o to czyja ma być 
szkoła, dla kogo ma być szkoła przede wszyst- 
kim Wiele zostało tu do zrobienia. Szkoła 
nasza jest jeszcze niejednokrotnie niedostępna 
dla młodzieży robotniczej czy drobnochłop. 
skiej ze względu na warunki materialne, w ja- 
kich ta młodzież żyje. Musimy tu walczyć: 
wspólnie z partiami politycznymi i Minister- 
stwem Oświaty o pełny dostęp do nauki na 
wszystkich szczeblach i o dobre warunki nauki 
dla tej młodzieży. 


Walka klasowa trwa, zaostrzając się ciągle. 
Związek Młodzieży Polskiej określił jasne sta- 
nowisko w tej walce stając po Stronie klasy 
robotniczej oraz biednego i średniego chłop- 
stwa. Trzeba by wszyscy członkowie organi- 
zacji zdali sobie z tego sprawę. Trzeba, aby 
na odbywających się obeenie naradach akty- 
wu, na zebraniach kół szeroko były dyskuto- 
wane nasze zadania w walce klasowej. Trze- 


ba, aby zebrania te, na których będziemy mó- 
wić o uchwałach ostatniego Plenum ZG ubo- 
jowiły naszą organizację, uzbroiły ją w argu- 
menty i praktyczne wytyczne w walce kla- 
sowej, jaką toczy się u nas w kraju, w wal. 
ce o secjalizm, 


K'no »WISŁA: Kino »WŁÓKNIARZ: 


DZIS PREMIERA! 


FILM PRODUKCJI: RADZIECKIEJ 
„NA MORSKIM SZLAKU” 


W rolach głównych: D, PAWŁÓW, G: KARŁOWICZ-BALNA 
M. ŻARÓW, A, TRYSZKO 
Reżyser: 5. SIDOROW 


646.2 
EZ ZZA, 
PEREERTEEO OZZL YTY] 
Zebranie Zw. Akedemickiej Młodzieży 
Polskiej. 

Zarząd Uczelniany Uniwersytetu Łódz- 
kiego Zwiazku Akademickiej Młodzieży 
Polskiej zawiadamia wszystkich swych 
członków oraz członków byłych 4-ch orga- 
nizacji ideowo-wychowawczych. iż w dniu 
18. 10 1948 r, odbędzie się ogólne zebranie 
informacyjne w Auli Uniwersytetu Lódz- 


kiego przy ul. Narutowiczą 68 o godz. 19, 
Obecność obowiazkowa. 


GŁOS RADOMSZCZAŃNSKE 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 


Piątek. dnia 15 października 1948 r. 
Dziś; Teresy i Jadwigi. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański** 
12 — R. S. W. „Prasa“ 
13 — Powiatowa Komenda MO. 
51 — Miejski Komisariat MO 
50 — Szpital Powiatowy 
91 — Starnstwg Powiatowe 


——:0):— 


glacówka ta byla potrzebną 


Z miasia i 


REMONT SZKÓŁ POCHŁONĄŁ 
7 MIL. ZŁ. 


Radomsko jest jednym z tych miast, 
w których sprawa remontu szkól od sa- 
mego początku była traktowana jako 
problem pierwszorzędnej wagi. To po- 
zytywne ustosunkowanie się Zarządu 
Miejskiego do zagadnień szkolnictwa 
pozwoliło w bieżącym roku wyremonto 
wać dokładnie kompleks budynków 
szkolnych na Bugaju, mieszczący 4 szko 
ły podstawowe. 

Ogółem w tym roku wydatkowana 
na remont szkół 7 m l. zi. 


WZROSŁA PODAŻ ARTYKUŁÓW 
ŻYWNOŚCIOWYCH 


Ostatni czwartek był widocznym zna 
kiem, że dość trudna we wrześniu sy- 
tuacja aprowizacyjną w mieście uległa 
poprawie. Na placach stały znów, jak 
dawniej setki chłopskich wozów . Moż- 
na było nabywać bezpośrednio od chło 
pów wszystko — począwszy od kartofli 
a skończywszy na maśle. 


Ale.. z masłem jest jeszcze źle, o ile 
chodzj o jego cenę, która sięga 780 zł. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego** 
Radomsko, ul. Reymonta or 39. 

Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-61 
RETE TZ PT ZO" [RE * aE 

ZMIANY W SAMORZĄDZIE 
MIEJSKIM I POWIATOWYM 


Ostatnio w naszym mieście zaszły 
daleko idące zmiany personalne w Za- 
rządzie Miejskim i Starostwie Powiato- 
wym. h 

Na mocy wyborów, które odbyły się 
w dniu 25-ym września br. stanowisko 
burmistrza w Radomsku objął tow. 
Adam Karpiński, poprzednio burmistrz 
Konieepola, wiceburmistrzem ob'any 
został tow .Rudzński Bolesław, były 
urzędnik Zarządu Miejskiego w Piotr- 
kowie. 

Miejsce usuniętego ze stanowiska sta 
rosty Michała Nowackiego zajął tow. 
Pawlak. 


z powiatu 


Można już teraz|tychczas 


Towary spod lady wychodzą na stół 


w 5 dni po otwarciu PDT w Radomsku 


Dopiero w kilka dni po otwarciu Por; miastu i powiatowi. 
wszechnego Domu Towarowego w Ra*| zauważyć wpływ, jaki wywiera PDTna okiem kupującego w sklepach prywat- 
domsku stało się oczywiste, jak bardzo | kształtowanie się cen na rynku | na „u-| nych. np. kretonu i flaneli. 
naszemu |jawnianie'* towarów atrakcyjnych, do- 
= otwarciem PDT, kerownictwo PDT za- 


starannie ukrywanych przed 


Dobrze się stało, że w okresie przed 


cpatrzyło za pośrednictwem  Powiato" 
wej Rady Związków Zawodowych w 
Radomsku miejscowy Świat pracy w 


Rzecz charakterystyczna — ceny tej żąjtalony na szczególnie poszukiwane na 


dają nle chłopi, a zawodowe handlarki, 
wykupujące masło od chłopów. 

Swojego czasu była przeprowadzona 
na rynku oblawa na osobv, trudniące 
się wykupem masła od chłopów. Po 
przepłoszeniu spekulantów z rynku ce- 
ną masła spadła tego dnia do 550 zł za 
kg. Dziwić się należy, dlaczego tak 
rzadko przeprowadzą się podobne kon- 
trole. 


CHCIAŁ PIĆ DARMO 

„Jerzy Kopeć, mieszkaniec Wrzosek, 
powiat Opole zatrzymał się po przyjeź- 
dzie dg Radomska na dworcu  kolejo- 
wym, aby przeczekać do rana, By 
uprzyjemnić sobie pobyt, zamawiał ca- 
le baterie win, które usłużna kelnerka 
chętnie mu przynosiła, sądząc, że ma 
do czynienia z bogatym gościem. Nad 
ranem Kopeć odmówił zapłacenią ra- 
chunku, który wynosił 3.000 zł naiwnie 
oświadczając, że nie posiada pieniędzy. 
Sprawą znalazłą swój epilog w Sądzie 
Grodzkim w Radomsku, który skazał 
ob. Kopcia na miesiąc bezwzględnego 
aresztu. 


„Metalurgia“ wyhiera nową ratię zakłańiową 


wać szafki na ubrania w poszczegól 
nych oddziałach, by robotnik miał się 
gdzie przebrać, umywalnia jest „za ma 
la", Gdy towarzysz, Dudek tak w zamy 
śleniu wylicza, co by należało popra- 
wić lub zmienić, przypomina nam do- 
brego gospodarza, biorącego się do po- 
rządkowania swego domostwa. 

Tow.. Kępa Zygmunt jest już dziś 


W miesiącach październiku | Hstopadzie 
odbędą się w powiecie radomszczań” 
skim i w Radomsku wybory nowych 
Rad Zakładowych w fabrykach podleg- 
łych Zjednoczeniu Przemysłu Metalur- 
gicznego. 

Jako pierwsza przystępuje do wybo- 


Tow. Porada ma dziś 54 lata, od 22-u 
lat pracuje w „Metalurgii* Jest polero- 
waczem gwoździ. Mimo, że nie był w 


dawnej Radzie, często zabierał głos Wj strumenty muzyczne, 
sprawach produkcji, konieczności rozbu | 


dowy urządzeń socjalnych itp. 

Takich godnych zaufania kandyda- 
tów jest sporo na liście. Przystępując 
do wyboru, trzeba będzie z tych dob- 


rynku artykuły, a więc materiały bie- 
lźniane, flanele, kurtki itp. W ten spo” 
sób stworzona została zapora przed spe 
kulantami, którzy w pierwszych dniach 
istnienia PDT byli tu częstymi i liczny 
mi gośćmi, i, jeśli by się tylko im po- 
zwoliło, wykupiliby zawartość PDT w 
przeciągu dwóch dni. Talony jednak sta 
nęły temu na przeszkodzie! 

Obroty i ilość załatwionych w ciągu 
kilku pierwszych dni klientów przeszły 
najśmielsze oczekiwania kierownictwa 
PDT: w pierwszym dniu obrót wyniósł 
700 tysięcy zł (podobnie zresztą ; w dni 
następne). dziennie przewija się tu 
{lum ponad 500 klientów, nie licząc 
tych, którzy przychodzą do PDT, by 
obejrzeć największą w Radomsku pla* 
cówkę sprzedaży į zorientować się w 
cenach. Personel działu tkanin obsłu” 
guje przeciętnie do 300 osób dziennie, 
a trzeba byłoby obsłużyć — jak nas kie 
rownik PDT informuje — nie mniej niż 
500 osób dziennie. Zachodzj więc po- 
trzeba powiększenia personelu w dziale 
włókienniczym, 

Nie mniejszym powodzeniem cieszy 
się dział spożywczy. Samego cukru 
sprzedaje się dziennie 500 kilo w pacz- 
kach od pół do dwóch kilo. Na brak 
lego artykułu już się nie narzeka, bo 
i.. w niektórych sklepach prywatnych 
spóldzielniach pojawiły się również do" 
stateczne ilości cukru. X 

Dużym powodzeniem cieszą się in- 
których w ogóle 
nie można było do tej pory nabyć w 
Radomsku oraz kurtki watowane. 

Przewidziane na październik obroty 
zostaną w PDT nie tylko osiągnięte, ale 


rów nowej Rady Zakladowej „Metalur 
gia". Po „Metalurgii“ odbędą się wybo- 
ry w Państwowej Fabryce Maszyn i 
Odlewów. Zanteresowanie w obydwu 
fabrykach bliskimi już wyborami jest 
— bez przesady — ogromne. 

Jesteśmy na terenie „Metalurgii“ w 
momencie wywieszania listy kandyda- 
tów na przyszłych radnych, zawierają- 
cej 67 nazwisk. Wybranych zostanie 21 
radnych ji ich zastępców. Wystawiono 
tu jedną wspólną listę związkową. 

Po skończonej pracy robotnicy grup” 
kami zatrzymują się przed listą i widać, 
że bardzo uważnie wyczytują nazwiska, 
na temat niektórych wywiązuje się na- 
tychmiastowa dyskusja. Z dyskusji 
tych łatwo stwierdzić, że tym razem 
wybór nowych radnych będzie szczę- 
śliwszy, niż to miało miejsce przed 
trzema laty, gdy załoga nie byłą zorien 
towana we właściwym znaczeniu i za” 


daniach Rady Zakładowej, gdy nie do”| 


ceniała jeszcze roli Rady Zakładowej 
w kierowaniu życiem fabryki! . 
Przyjrzyjmy się niektórym kandyda- 
tom.: oto tow. Piotr Dudek. Urodził się 
w powiecie radomszczańskim. Pracuje 
od dziecka na chleb, do „Metalurgii“ 
dostał się w 1922 roku, po sześciu la- 
tach pracy znalazł się poza bramami 
fabryki. Wyrzucono go z pracy — rzecz 
dawniej normalna, wyrzucono za to, że 
„odszczeknął się“ komuś z dyrekcji. Pra 
cy w Radomsku nie dostal i nie tylko 
w Radomsku. Musiał szukać chleba aż 


| 


starym robotnikiem, Przeszedł twardą 
szkołę życia — najpierw pracował w 
jaśniepańskim majątku na wsi, gdzie 
po raz pierwszy zetknął się z wyzys” 
kiem. Chcial sobie poprawić los — po 
szedł do kopalni. Brał udział w słyn- 
nym strajku w „Saturnie”, w r. 1921 
wsadzili go do więzienia, wyrzucili z 
pracy. Przyszła kolej na „Metalurgię* 
w 1924 roku. Podczas okupacji był w 
szeregach ALru w placówce Bartodzie 
je. Obecnie jest brygadzistą w cynow* 
ni. Jest koleżeński, b. lubiany, znają go 
tu jako dobrego i uczciwego przodow- 
nika pracy oraz świadomego działacza 
tobotnczego. W r. 1922 wstąpił do KPP. 


_0 pewnym kamieniczniku 


Do naszej Redakcji wpłynęła pewna 
interpelacja, która świadczy wymownie 
o stosunkach, jakie panują w Radom- 
sku pomiędzy lokatorami a właściciela 
m; kamienie į o niesłychanej bezczelna 
ści niektórych kamieniczników. 

Robotnica „Metalurgii“ — tow. Kis- 
sin Maria, zam. w Radomsku przy ul. 
Armii Czerwonej Nr 13 jest od pewne- 
go dłuższego czasu przedmiotem ata- 
ków właściciela kamienicy, niejakiego 
Romana Borowika. 

Zaczęło się od tego, że p. Borowik 
nie mial czasu przyjmować komorne od 
tow. Kissin — „Dla tych psich groszy, 
to nie warto nawet bloczka zapisywać, 


k 7 OW" | niewątpliwie i przekroczone. 
rych wybrać najlepszych, najpewniej- 


szych, ani jeden głos nie może być od- 
dany nierozważnie. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
tym razem wzięto pod uwagę interesy 
młodzieży pracującej i kobiet: na liście 
związkowej znajdują się nazwiska kan 
dydatów milodzieżowców j kobiet, a 
więc. przewodniczący ZMP — kol. Ja- 
rek Czesław, przodownica pracy kol. 
Lipińska Józefa, z Ligi Kobiet i Wydzia 
łu Kobiecego aktywistk;j Gryglewska 
Zofia i Zbroją Anna. 

A więc 18-go października bm. wy- 
bieramy nową Radę Zakładowa „Meta- 
lurgii", 


OPERACYJNEJ 
Na zarządzenie ministra Oświaty rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego zwolnił doc. 
dr. Bronisława Stepowskiego ze stanowi- 
ską kierownika kliniki położniczej i chorób 
kobiecych U, J, 


USPRAWNIENIE W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM 

Centralny Zarząd Przemysłu Naftowego 
dzięki inicjatywie robotników wprowadził 
szereg usprawnień, W związku z tym zo- 
stało przyznane szereg nagród. M, in, na- 
grodę otrzymał zespół ob. Stryczką za opra 
cowanie sposobu przeróbki syntetycznego 
oleju opałowego na olej maszynowy, Wier- 
tacz Gniady Andrzej otrzymał nagrodę za 
opracowanie nowego urządzenia do 
miny wiertniczej, Również nagrody pienięż- 
ne otrzymali: ob, Moskala Bolesław, ob. 
Pótoranos i ob, Wilk, 


paracje na podwórzu, to i tamto razem 
u 100 tysięcy zlotych.“ 

Czego jak czego, ale poczucią rzeczy” 
wistości, to p. Borowik nie ma! Czyżby 
na serio liczył na to, że mająca na 
utrzymaniu troje dzieci i matkę starusz 
kę robotnica będzie mogła zapłacić sto 
tysięcy zołtych? 

Wobeć tego, że stu tysęcy zlotych p. 
Borowik nie otrzymał, zaczął szykany: 
najpierw rozebrał tow. Kissin komórkę. 
potem wygódkę.. A że jest złośliwy i 
pomysłowy — szykany sypią się jak z 
rogu obfitości, 


WYSTAWA KONI W ZAMOŚCIU 

W dniu 10 bm. zakończyła się w Zamo- 
ściu 2-dniowa wystawa chłopskich koni, 
zorganizowana z iniejatywy Woj. Związku 
Hodowców Koni w Lublinie, przy poparciu 
Min, Rolnictwa i Reform Rolnych. Wysta- 
wa mająca na celu zobrazowanie stanu po- 
wojennego i dorobku w dziedzinie hodowli 
koni w pow. Zamość i Krasnystaw, zgroma- 
dziłą 87 szt, klaczy i ogierów. 


szkoda mego wysiłku." — powiadał, a 
iednocześnie proponował się wyprowa- 
dzić, bo „wtedy zamieszka u mnie ktoś 
z „inicjatywy“ i będzie płacił jak się 
należy“: 

Tow. Kissin przesłała więc raz i dru- 
gi pieniądze przez pocztę, właściciel ka 
mienicy jednak peniędzy nie przyjął. W 
końcu zaproponował: „Niech już pani 
zostanie, tylko proszę mi zapłacić za re 


we Francji. W 1935 roku wraca do kra 
ju. W roku 1924 wstapił dy KPP. Jest 
pełen zapału do pracy i zorientowany 
we wszystkim, eo dotyczy fabryki. „No 
wa Rada Zakładowa — powiada — po* 
winna więcej interesować się sprawą 
dostaw surowców na czas. Nie można 
dopuścić do tego, by np. było brak wal 
cówką (jak to się teraz dzieje przez dwa 
miesiące), Warto by również pobudo- 


n 


Sprawą tą — naszym zdaniem — po- 
winną się zająć Milicja Obywatelska i 
Powiatowa Rada Związków  Zawodo- 
wych w Radomsku. P. Borowik musi 
wreszcie zrozumieć, że minęły czasy, 
kiedy robotnika wyrzucało się na bruk, 
Że stosowanie nacisku na lokatorów, 
którzy nie są „z inicjatywy prywatnej” 
skończy się nieprzyjemnie — nie dla 
szykanowanych lokatorów, lecz dla 
awanturniczego kamienicznika. 


Udział w wystawie wzięli wyłącznie go- 
spodarze mało i średniorolni. 

Dla najlepszych hodowców, wśród któ- 
rych się znaleźli gospodarze 2 i 3 hektaro- 
wi zostały udzielone zapomogi pieniężne na 
sumę 520.000 zł oraz 8 nagród w postaci 
narzędzi rolniczych, ufundowanych przez 
Spółdzielnię Zw. Samopomocy Chłopskiej, 

Wystawa wykazała, że gospodarze mało 
i średniorolni mogą na odcinku hodowli ko 
ni osiągnąć b. poważne rezultaty, 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

„„ W Łodzi, ul. Jaracza 27, 
Dziś o godzinie 19.15 
bitem", 


Państwowy Teatr Powszechn: 
mi. il-go Listopada 21 — tel, 150-36 


Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja” 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA” 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 


e o godzinie 19,15 „Nieboszczyk Pan 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA*" 
5 Piotrkowska 243 
statnie dni! Wesołej operetki z muzyk 
J. Gilberta „OCnotliwa Zako: W roli 
„ZUZANNY wystąpi J. Kenda. Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne. 


CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po- 
wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19,30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 


MUZEA MIEJSKIE 
Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków ! piątków. 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi- 


= czynne od godz. 10—17 prócz poniedział- 
w. 


Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, e 
codziennie od 10—17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11—17. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 

Miejska Galeria Szluk Plastycznych park 
Im. H. Sienkiewicza — Wystawa szkiców i ry: 
suntów Zygmunta Karolaokn, otwarta codzien- 
nie od 10—13 i od 15—18, w niedziele i świę- 
ta od 10—18. 

Spółdzielnia Plastyków — ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysła- 
wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10—18. 


—:0:—— 


KINA 


ADRIA — „Czarodziejski kwiat“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 


BAŁTYK — „Ostatni mohikanin' 
ndz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — : Wnrhan Msł"howskich" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
fii dozwolony. dla młodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zas. Nr 84" 
godz. 11, 12, 13. 16, 17. 18. 19, 20, 21, 
HEL — .Czarodziejski kwiat” 
godz. 16.80, 18.30, 20.30, w niedz, 14,30 
POLNNTA — „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNTE—, Tajemnica wywiadu” 
zodz. 17.80 20. w niedz. 15 
film dla młodzieży niedozwolony 
ROBOTNIK — „Siedmiu śmiałych” 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieży dozwolony 
REKORD — „Ludzie bez skrzydeł” 
g072..18 39. 20,30: w niedz. 16.30. 
film dozwolony od lat 14 
MUZA — „Wvspa Skarbów" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzież” 
ROMA — „Cyrk“ 
godz. 18 i 20. w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 
STYLOWY — ..Decyzja prof, Milasa“ 
godz. 16.30. 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
SWIT — .Wsrspa bezimienna”! 
"godz. 18. 20, w niedz. 16 
film dszwolanv dla młodzieży 
TĘCZA — „Przeczucie“ R 
godz. 15,30, 18. 20.30/ w niedz. 1? 
film dozwolony dla młodzieży 


TATRY — „Syn Pułku* 

godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 

film dozwolony dla młodzieży 
WTSŁA — „Na morskim szlaku“ 

godz. 16.30. 18.30, 20.30. w niedz: 14,30 

film dla młodzieży dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Na morskim szlaku“ 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

film dopwri ton? dla młodzieży 
WOTNOŚ* — „Narzeczona z Turkmenii"” 

godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 

film dozwolonv dla młodzieży 
ZACHĘTA — .Urwis Gawroche'" 

godz. 18.30. 20.30, w niedz. 16.30 

film dla miedsiażo dazaralony, 
| ofe koców int onicdci E 

I ODCZYT 

Zarząd Związku Zaw. Prac, Sam. Teryt, 
i Inst. Użyt. Publ, w Polsce — Oddział I w 
Łodzi zawiadamia, że w dniu 17 pażdziernika 
br. o godz 17-tej w lokalu związkowym, ul. 
Wólczańska 5 odbędzie się uróczysta Akade 
mia z okazji „V-ej Rocznicy Bitwy pod ze- 
nina połączona z częścią artystyczną 1 

Odczyt pt. „W 5 rocznicę bitwy pod Leni: 
no“ wygłosi prof. J. Dworniak, 

t hezpłatn=. 
> D — 028698 


„Igraszki z dia- 


Z MP maszeruje 


Szlakiem zwycięstw bratnich Armii Radzieckiej i Polskiej 


Młodzież zorganizowana w ZMP wykaże swój 
hart i tężyznę fizyczną maszernjąc w dnin 17 
bm, w własnym pionie marszowym, który 
obejmie dwie trasy: żeńska na 5 km i męska 
na 10 km. Trasa żeńska biegnie z boiska Zry- 
wu przez Park Ludowy do AI. Unii — 11-go 


Listopada — Cmentarna — Srebrzyńska spo- 
wrotem do Parku Ludowego. Start i meta na 
boisku „Zrywu**. 

Trasa męska: Start na boisku „Zrywuć” — 
przez Park Ludowy do Al. Unii — 1l-go li- 
stopada — PI. Wolności — Piotrkowska 
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FAcQ.._ 


To i owo z kortów tenisowych Legii 


R ajpażytywniejszą formą zbliżenia i za- 
przyjaźnienia się narodów nie od góry a 
od dołu, jest jak się okazuje najczęstszy kon- 
takt sportowy pomiędzy tymi narodami. 

Mecz w koszykówee żeńskiej pomiędzy 
drużyną Moskiewskiego Instytutu Lotni- 
czego (MIA), a praska Spartą był tak emocjo- 
nującym, że w końcowej jego fazie, nia było 
nic słychać poza -spontanicznymi okrzykami: 
„Moskwa, Moskwa, Moskwa! Niech żyje przy- 
jaźń polsko - radziacka!*'. 


KOSZYKARKI POGŁĘBIAJĄ JESZCZE 


BARDZIEJ PRZYJAŹŃ POLSKO- 
RADZIECKĄ. 
Zwycięstwo koszykarek radzieckich nad 


„Spartą'', która także lanie spuszezała zwykle 
naszym zawodniczkom z pewnością bardziej po- 
głębiła przyjaźń polsko-radziecką, od wielu aka 
demii urządzanych na ten cel. Majsiejewej, czy 
Harubinowej  „warszawiaki** omal nie znieśli 
na ramionach z boiska. 


OCZKO W GŁOWIE 
Cała ekipa radziecka nosi granatowe dresy 
i hiałe pantofle. Towarzyszy jej stale wielu 
fotoreporterów, a trener koszykarek ciekawsze 
fragmenty meczów swych pupilek nakręca. apa- 
ratem filmowym, który jest oczkiem w głowie 
całej drużyny, 


OBIEKT I OBIEKTYWY 

Gdy ma korcie centralnym Legii ustawili się 
w frode w dwnurzędzie sportowcy radzieccy, 0: 
czeknjąc ha rozpoczęcie się części oficjalnej 
(przemówień i powitań) brzydsza część wido- 
whi aznkała wzrokiem tylko Dumbadze. Piękna 
Grnsinka zdobyła sobie wielką  popniarność 
wśród warszawiaków nie tyle swym rekordem 


światowym w rzucie dyskiem, ile swoją egzo- 
tyczną urodą. 

Nie tylko na stadionie trzaskały obiektywy 
skierowane w jej stronę. Gdy z piękną wiązan- 
ką kwiatów opuszczała już stadion sznur foto- 
grafów towarzyszył jej niemal do samego Ho- 
teln Sejmowego, 


JAK ŚCINA CZUDINA TO.. 
SIADZIE 

Dumbadze nie jest jednak najwyższą zawod- 
niczką ekipy radzieckiej. Niemal o pół głowy 
przewyższa ją wzrostem  jasnowłosa szezmpła 
Czudina mistrzyni ZSRR w pięcioboju, która 
jest nieodłączną towarzyszką pięknej Gruzinki, 
Czndina jest wielką podporą siatkarek radziee- 
kich, gdyż wybujały wzrost daje jej ogromną 
łatwość „zabicia“ każdej piłki przy siatce i to 


tak, że.. nawet, mówiąc po warszawsku, muchą 
nie siądzie. 


„MUCHA NIE 


WARSZAWA POBIŁA REKORD 
FRBRWENOJI, 

Nie często nasi sportowcy czynni i bierni 
mieli do tej pory okazję ujawnić awe sympa- 
tia w stosunku do kolegów zaprzyjaźnionego 
z nami narodu. Kontakty naszych sportowców 
za sportowcami ZSRR nie są jeszcze tak czę- 
ste jak byśmy tego chcieli, to też przyjazd 
sportowców radzieckich do Warszawy wywołał 
tntaj zresztą jak i w całej Polsce wielką ra- 
dość. 

Ujawniła się ona najlepiej podczas oficjalne 
go przywitania miłych gości w Środę na central 
nym korcia Legii. Sportowey warszawscy pomi 
mo bardzo niezachęcającej pogody przybyli tu 
tak Hyumnie jak nA.. mecz haksarski namimo, 
że w programie bvła tylko koszykówka i siat- 
kówka. a więc gry nie specjalnie rekordowe je 
éli chodzi o frekwencję. 


Sylwetki naszuch gości 
Karakułow i Łuniew 


dwaj doskonali lekkoatleci radzieccy 


Wśród zawodników radzieckich przybyłych 
do Polski znajduje się m. in. znany sprinter 
Karakułów — zawodnik który uzyskał w tym 
sezonie najlepszy wynik w Furopie w biegu ua 
100 m — 10,4 sek. 

Mikołaj Karakułow rozpoczął swoją karierę 
aportową J0 lat temu w Świerdłowsku i w nie- 
długim czasie przebiegał 100 m. w 11. sek. Ww 
roku 1943 Karakułow zdobywa tytuł mistrza 
ZSRR w biegn na 100 m. w czasie 10,6 zek. wy 
równująć rekord ZSKR należący wówczas do 
Gałowkina. 

W 3 lata później wraz z innymi reprezentan- 
tami ZSRR uczestniczy on w lekkoatletycznych 
mistrzostwach Europy w Oslo, gdzie wygrał 
bieg na 200 m. w 21,6 sek. Wówczas zademon 
strował właściwy (finisz). Jemu to zawdzięczą 


Dzisiaj witamy 
sportowców radzieckich! 


Dzisiaj koło południa spodziewany jest 
przyjazd ekipy radzieckich sportowców 
do Łodzi W sobotę i niedzielę rozegrają 
oni spotkania w siatkówce j koszykówce 
z reprezentacjami naszego miasta, a w po 
niedziałek rano udadzą się do wrocła”via. 

Gości podejmować bedzie u nas Komi- 
tet Honorowy Zawodnicy radzieccy zwie 
dzą jedną z większych fabryk w Łodzi, 
oraz obejrzą jedną ze stołówek robotni- 
czych. Wieczorem obecni będą na przed- 
gtawienii teatralnym. 


O pucher ZIRE 


CDKA zwycięża 3: 1 


„Czwartym półfinalistą rozgrywek piłkarskich 
o puchar Związku Radzieckiego została druży- 
na CDKA, która w ćwierć finałowym spotka- 
niu pokonała moskiewskie „Torpedó** w stosun 
ku 3:1, 

Przez cały czas gry mecz miał charakter 4s- 
trej i zaciętej, lecz prowadzonej „fair'', walki. 
Do przerwy prowadziła drużyna wojskowa 2:1. 

Po zwycięstwie nad „Torpedo'', CDKA spot- 
ka się w meczn półfinałowym z moskiewskim 
Dynamo“. Spotkanie to, będące właściwie fi- 
nałem rozgrywek. odbedzie się w nadehodzęcą 
niedzielę. Przeciwnikami w drugim morzu ól- 
finałowym będą drużyny: „Dynamo (Tyflis) 
i „Spartak'* (Moskwa). 


ustanowienie nowych rekordów ZSRR i wyraź- 
ne zwycięstwa nad swym najpoważniejszym 
przeciwnikiem Gołowkinem, nad którym na o- 
statnich 20 m. „setki** nzyskuje 4 m. przewagi. 

W tym roku Karakułow zdobył ponownie mis 
trzostwo ZSRR na 100 i 200 m. wynikami 10,6 
i 21,7 sek. 

Drugim zawodnikiem  bawiącym w Polsca 
jest 19ietni Łuniew. Mimo mlodego wieku Ta- 
niew (Dynamo) jest jednym z najlepszych płot 
karzy i rekordzistą Związkn Radzieckiego, 


Bukcesy jego rozpoczęły się jeszcze w ub. r. 
podczas letniej Spartakiady Republiki Rosyjs- 
kiej, kiedy to zdobył on mistrzostwo Republi- 
ki. wygrywśjąc biegi: na 110 m. ppł w 154 
sek. 200 m. ppł w 25,8 sek. i 400 m. ppł w 56 
sek. Szereg sukcesów odniósł Tuniew również 
i w tym sezonie, poprawiające znacznia swoje 
wyniki we wszystkich trzech konkurencjach. 
110 m. przebiegł on w 14,7 sek. 200 m. w 24,3 
sek. a 400 m. w 54 sek. przyczym czas na 200 
m. ppł. jest nowym rekordem ZSR. Ponadto 
zwycięstwo w biegu na 400 m. przyniosło mu 
tytuł mistrzowski. 

Oprócz biegów przez płotki Tmniew startuje 
również w biegach płaskich. W tych konkuren 
cjach jest on groźnym przeciwnikiem dla naj- 
lepszych sprinterów radzieckich: mistrza Euro 
py — Karakułowa i rekordzisty ZSRR — Go- 
Jowkina. 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 

Zarząd Miejski w Łodzi, pragnąc ułatwić 
dorosłym mieszkańcom miasta zdobycie wy- 
kształcenia w zakresie szkoły powszechnej, 
utrzymuje i w tym roku Kursy Dokształcają 
ce Samokształceniowe przy ul. Kilińskiego 
141 Nauka odbywa się w każdą niedzielę od 
godz, 8 do godz. 13,46 waz w każdą środę od 
godz. 19 do 21.05, 


PRZEDŁUŻENIE GODZIN URZĘDOWANIA 
W URZĘDACH POCZTOWYCH 
NA TERENIE „WIELKIEJ ŁODZI* 

W urzędach: Łódź 4 (Zachodnia 67), Łódź 7 
(Nowozarzewska 8-10), Łódź 8 (Piotrkowska 
6), Łódź 8 (Zgierska 95), Łódź 10 (Moniuszki 
4), Łódź 11 (Piotrkowska 135) przedłuża się 
godziny urzędowania do <łodziny: 20 tei w dzia 
ææ kaicwym, 


Bandurskiego — Park Poniatowskiego — To 
warowa — Karolewska — Al, Unii — Orlice- 
Dreszera przez Park Ludowy z metą na boi- 
sku „Zrywu**. 

Marsza połączone będę z oddaniem hołda 
poległym żołnierzom Wojska Polskiego i Armii 
Czerwonej. Drużyny marszowe ZMP wychodzą 
z wiązankami czerwonych kwiatów które skła- 
dają w marszu: drużyny żeńskie — pod płytę 
pamiątkową przy koszarach na ul. 11-go Listo- 
pada, drużyny męskie — na grobach żołnierzy 
radzieckieh w Parku Poniatówskiego. 

Zarząd Łódzki ZMP podaje do wiadomości, 
że zbiórka drużyn żeńskich i męskich odbędzia 
się w Parku Ludowym na boisku „Zrywu © 


godz. 9-ej. Drużyny startują w koszulach i 
krawatach organizacyjnych. 
Komisja sędziowska i obsługa techniczna 


zbiera się o godz. 8.45, 

W sobotę dnia 16 bm. o godz. 18 w Zarządzie 
Łódzkim ZMP na Pl. Zwycięstwa 13 odhędzie 
się odprawa komendantek i komendantów dru 
żyn ZMP. 


Warszawa wita 
Sportowców radzieckich 


Od góry: Domek klubowy Legii. Ambasa- 
dor Lebiediew i general Spychalski w otocze- 
niu przedstawicieli ambasady radzieckiej w 
Warszawie. Kierownik ekipy radzieckiej przed 
mikrolonem. Fragment z meczu MIA (Moskwa) 

1— „Sparła” (Praga), 


